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("Zwołanie sejmn. — Żydnwskie gm ny. — Kolej 
Stryj-Beskid, dziany sposób rozdania robót. — 
Sprawa kolei lokainych w komisji kolejowej Bady 
państwa. — Atak Nenwirtha na ministra handln.— 
Sprawa czeskiego Towarzystwa kredytowego. — Z 
przedl. Izby po-siów. — Położenie w Anglii. —  
„Knitnrkampf* we Francji. — Powól  rekonstytu- 
cji gabinetu Bratiana. —  Projektowane zamachy)

Sejm krajowy ma w przyszłym roku zebrać 
się wcześnie z wiosna — podobno już w poło
wie kwietnia. W Wydziale krajowym rozpoczy
nają się już przygotowania przedsejmowe.

W całej Austrji rozpoczął się pomiędzy lu
dnością żydowską, z inicjatywy wiedeńskiej 
„Alli&nce israelite" ruch, zmierzający do refor 
my przepisów o urządzeniu gmiu wyznaniowych 
izraeiickich. Jest to ruch postępowych żydów, 
któremu znów całą siłą sprzeciwiają się chasy- 
dzi, nieźyczący sobie najmuiejszej zmiany w do
tychczasowym ustroju kahałów i władzy raba
nów. Przeciwnie zaś, postępowi żydzi na całej 
linii równocześnie rozpoczęli akcję w tym kie- 
runku, ażeby w miejsce przestarzałych przepi 
sów józefińskich, które dotąd jeszcze we wszyst 
kich prowincjach austrjackich w stosunkach 
praw ach wyznania żydowskiego główną stano
wią podstawę do judykatury, wydane zostały 
nowe przepisy, odpowiadające zasadom nowo
czesnego nstawodawstrra konstytucyjnego. W 
szczególności dążą żydowscy zwoleunicy refor
my do ograniczenia samowoli kahałów w opo
datkowywaniu żydów na cele gminne, i do ja
snego określenia warunków kwalifikacji nauko
wej, j&kotei zakresu władzy rabinów. W tym 
kierunku jakby na dane hasło szturmuje całe 
dziennikarstwo żydowskie w całej Austrji, a zy 
dzi czescy wydelegowali nawet umyślną depu- 
tację w tej sprawie do Wiednia. Deputacja ta 
przedstawiała się przed tygodniem ministrowi wy 
znań, br. Conradowi, i prezydentowi ministrów, 
hr. Taaffemu, którzy też przyrzec mieli, iż tym 
żądaniom w najbliższej przyszłości będą się sta
rali uczynić zadość.

Jeżeli przeto reforma przepisów prawnych 
o urządzeniu żydowskich gmin wyznaniowych 
ma obecnie wejść na porządek dzienny na żą
danie samychże żydów, to pozwolilibyśmy sobie 
przypomnieć nchw&ły sejmn galicyjskiego, w tym 
przedmiocie kilkakrotnie zapadłe, które doma
gają się ścisłego określenia, które sprawy ży
dowskie są sprawami , yznao' enr “ \ o ile
sn ów  wy: r siei i C nr* iydowskit w ustroju 
swoim wykraczają po za granice prawne, wy 
znaniowym gminom chrześeiańskim przyznane, 
czyli mówiąc utartym terminem, domagamy się 
zastosowania do organizacji żydowskich gmin 
wyznaniowych as&dy oddzielenia władzy du
chownej od władzy świeckiej.

A d w o k a t

d i  J u l j u s z  P o p i e l ,
p raem tónl n w ofą  h a n e e la r j ę  a d w o k a c k ą

z R atusza, do domu

pod liczbą 11. przy alicy Kopernika

v Wieniec44 i „Pszczółka*4IV
p i s m a  p o l i t y c z n e  I n d o w e ,

wychodzące we Lwowie rok XI, k o s z t u j ą  Ca
ło r o c z n ie  3  s ir .  — Prenumeratorowi^ z góry 
płacący za rok cały otrẑ  ia,ą b e z p ła tn ie  „Ka
lendarz Wieńca i Pszczółki na rok 1885.

Adres: „Administracja Wieńca i Pszczółki we 
Lwowie, ulica Akademicka, 1. 8".

Po k’’kutygodDiowej nieobecności powróciłem  
do Lwowa i ordynuję jak dawniej w chorobach 
l y f i l i t y c z u y c h  i  s k ó r n y c h  od 2—5 popoł. 
ulica Jagiellońska 1. 22.

Dr. Władysław Tatarczuch.

Drukarnia
GAZETY NARODOWEJ
wykonuje wszelkiego rodzaju druki,

mianowicie:
dzie ła, — spraw ozdan ia, — w ykazy , 

t a b e le , r e je s t ra , 
jako też druki potrzebne dla 

w ydzia łów  p ow ia to w ych , nraędów  
gm in n ych , tow araystw  aalieako- 

wyeh i t. d.
Zakład ten wykonuje a :elkio w zakres typo

graficzny wchodzące zamówienia jak najaknra- 
tniej, w terminie oznaczonym, i po cenach jak 
najprzystępniejszych.

CHOROBY PECHERZA
Zw rr moczowy,

Kam ień, K a ta r , ntepowsdągUwo46 uryny. 
S zybk o  i ra d y k a ln ie  s ię  lec z ą  p rzez  u ży c ie
m m  W  B m w m r y c h  pnriJPD
n  I li  DA Pnjgotowaijclj przez tftefeaj : H U b U M  

Które zawsze p rzyn oszą  tdgę, najczęściej wyleczą ja , 
a  n ig d y  nie szkodzą.

Ich  n ieza p rzeczo n a  sk u teczn o ść  sp raw d zon a  
b y ła  90 razy  n a  100 w y p a d k ó w  p rzez n a jzn a k o 
m itszy ch  lek a rzy  sp e c ja lis tó w  w e  w szy stk ich  
c ie r p ie n ia c h  p ę c h e r za , n erek  i  k a n a łó w  u r 
n o w y ch . F la k o n  z  68 p ig u łe k  w y s y ła  s i ę fra n co  
p o  n a d e s ła n in  m andatu  p ięc io fra n k o w eg o  pod  
a d r e se m : A p te k a  ROCHER, 1, u lic a  P errće  (T em 
p ie ), w  P a ry żu . B ro szu ra  o ch orob ach  p ęch erza  
z a w ie ra ją c a  12 w sp a n ia ły e h  tab lic  an atom icz
n y ch  k o lo ro w a n y ch , z d od atk iem  badań o cho
ro b ie  cu k row ej, w y sy ła  s i% fra n co , pod  opaską, 
za  n a d esła n iem  jed n e g o  fran k a  w  m a n d a cie  lub 
m ark ach  p o c z t* w y c h .— W e  L w o w ie  w  a p te k te h  
P . P . M ik o lasch a  i K rzy ża n o w sk ieg o . W  K rako
w ie  w  a p tek ach  P . P . T ra n c z y ń sk ie g o , R ed yk a  
i W isz n ie w sk ie g o . W  W a r sza w ie  w  ap tek ach  
P . P .  D -ra  F . H ein r ich a , B a rcza  i w  sk ład ach  
a p te cz n y c h  P . P . S p ie ssa  i M rozow sk iego.

W q 7 k i m  znan® j®8t zniszczenie, jakie spro- 
. f o l i i H I i  wadzaja skrofuły w organizmie, które,
jeżeli nie umarzają borego w p'er szych late. życia, to 
sprowadzają brod wŁj czyli tnberknły na placach. Zdaje 
się, że zbytecznem byłoby nalegać w celu przekonania o 
niezbędności energicznej kuracji tej choroby. Otóż, ze 
wszy taki oh 1e irstw znanych w terapeutyee, żadna nie 
okazać się równie skutecznem, jak jodan żelaza, w celu 
uleczenia jak również zapobieżenia i oddalenia dalszych 
perjodó.. tej choroby.

P i g u ł k i  B l a n c a i - d ’* , upoważniane przez ko
mitet lekarsn w Petersbnrgn, potwierdzone przez pary-

podpigu „,  ------  „ . .  Ul uv.,u .  D̂L.  v

dają się tylko we flakonikach Inb pół flakonach, a nigdy 
naw ?ę (IX

Atak lewicy na rząd, a w szczególności na 
miDi it»a handlu z powodu koncesji na kolej lo
kalną Tulln-St. Pol ten był tylko ślepym strza 
łem. W komisji już sama lewica uznała, ie  ko
lej ta jest istotnie lokalną, a żądała jedynie, 
ażeby kolej z Tulln do Wiednia uznać za nie 
lokalną i polecić jej budowę rządowi. Ależ w 
koncesji włożono tylko na koncesjonarjuszów 
obowiązek wybudowania tej linii, gdyby rząd 
im to polecił, z czego wypływa, że gdyby rząd 
uznał za stosowne, toby i sam tę linię mógł 
budować. W tym też ducha zapadła i uchwała 
komisji kolejowej, zestawiająca rządowi wybór, 
czy zechce sam tę linię budować, czy każe ją 
budować koncesjonarjuszom. Komisja w tych 
dniach przyjdzie z tym wnioskiem do Izby, i 
jeszcze raz stoczy lewica walkę w tej sprawie. 
Wniosek komisji zawiera w sobie wotum ufno
ści dla ministra handln, na którego tak bez
względnie uderzył Neuwirth, motywując swój 
wniosek w Izbie.

W ogóle lewica w swych wywodach usiło
wała dowieść, że każda kolej łącząca dwie głó
wne linie kolejowe, już eo ipso nie jest koleją 
lokalną, i jej koncesja na podstawie ustawy o 
kolejach lokalnych nie może być udzieloną. 
Gdyby tę zasadę przyjęto, jak opiewał wnio
sek dr. Herbsta przy obradach nad ustawą o 
kolejach lokalnych w komisji, toby np. w Ga
licji nie przyszła żadna z zamierzonych kolei 
lokalnych do skutku, jak np. z Tarnopola do 
Husiatyna lub Kopyczyniec, z Zadwórza przez 
Brzeżan r do Buczacza, z Rzeszowa do Krosna, 
i kolej loLalna z Bielska przez Wadowice do 
Kalwarji. Niktby się nie podjął budowy tych

kolei, gayby je budować ui&no jako główne, tj. 
z wielkiemi kosztami, a nie jako lokalne, któ
rych budowa jest nierównie tańsza. U nas w 
Galicji nie ma takich miast fabrycznych i han
dlowych, do których ślepą lokalną linię kolei 
budowaćby można z widokiem utrzymania jej. 
Wszystkie nasze lokalne koleje muszą łączyć 
dwie linie główne*, inaczej nie przyjdą do 
skutku nigdy. Budowy kolei z Zadwórza do 
Brzeżan dlatego zaniechano, że rząd opiera się 
jej przedłużeniu do kolei Transwersalnej, i tak 
samo porzuconoby myśl 'rolei z Tarnopola, gdy
by rząd opierał się jej przedłużeniu do kolei 
Transwersalnej.

« ,

Na wycieczki p Nenwirtha (na piątkowem 
posiedzenia przedl. Izby jotłów) w sprawie na
dania LRuderbankowi ko uCesyj na koleje lokalne 
St. Polten Tulln i TulIn*Wiedeń, oświadczył 
minister handlu br. Pino, że na szczegóły wy
ciecze* odpowie w komisji kolejowej, zresztą 
zaś z oburzeniem odepchnął wyrazy Nenwirtha 
jak: nadużycia i zaprzepaszczanie interesów 
państwowych. — „Sumienie moje jest czyste* 
skończył minister.

Zarzuty Nenwirtha były okropne, i pusęł 
centralistyczny posunął sty do twierdzenia, że 
ministerjnm handlu jest tylko jenerałną ajencją 
Landerbanku, a że nawet na L&nderbank nic 
w dziennikach pisać nie można, bo prokuratorja 
konfiskuje, jakkolwiek nigdy procesu nie wyta
cza. Główną jednak osią jprawy było, czy obie 
owe koleje zwać można kolejami lokalncmi. W ko
misji tedy uawet jeden z koryfeuszów lewicy Schanp 
przyznał, ze kolej St. P&lten-Tullu jest lokalną, 
a minister wykazał, że ludność okoliczna dawno 
pragnęła tej kolei, że jednak żadne towarzy
stwo podjąć się budowy jej nie chciało, aż się 
podjął Lauder bank. Co do kolei Tulln-Wiedeń 
niepodobna było utrzym i  miana kolei lokalnej, 
kolej ta bowiem ma iść nie osobnym duktem, 
ale jako drugi tor istniejącej już wielkiej kolei 
Franciszka Józefa. Komisarz rsądowy wykasał 
jednak, że LRnderbankowj nie dano prawa do 
budowania tej kolei, tylkę * L&nderbank obo 
wiązek budowania jej przyjął na siebie. Zara 
zem przedłożył poufnie minister żądany przez 
Nenwirtha kontrakt co do prowadzenia rucha 
przez państwo na przyszłej kolei St. PSlten- 
Tulln.

Dr. Herbst jednak wniósł rezolucję, oświad
czającą, że kolei St. PPłtea-Tulln, zwłaszcza 
wobec równoczesnej budowy kolei z  Tulln albo 
St. Andr& do Wiednia, tyic można uważać za 
kolej lokalną — p, Richter zaś wniósł rezolu
cję, wzywającą rząd, a j  jeszcze u* bieżącej 
sesji. .przedłożył projekt ^oaUsrj c budowanin 
urngiego toru kolei Franciszka Józef* * Tulln 
do Wiednia kosztem państwa. Rezolucję Herb
sta i dragą odrzuciła komisja 19 głosami prze 
ciw 12, a co do wniosku Nenwirtha, gdy me 
można przejść nad nim do porządku dziennego, 
skoro komisja przedłoży Izbie sprawozdanie for
malne, uchwaliła komisja 17 głosami przeciw 11 
wniosek Szroma (jako poprawiony wniosek 
Deyma):

„Na podstawie rozpraw nad wnioskiem 
Nenwirtha wnosi komisja kolejowa: Izba u- 
chwali: Wzywa się rząd, aby się nad kwestją 
zbudowania linii kolejowej jako państwowej z 
Tulln al io St. Andr& do Wiednia w postaci 
drugiego toru kolei Franciszka Józefa •( zasta
nowił.*

Dr. Herbst nie dał jednak za wygraną, i 
gdy się toczyła sprawa przedłużenia ustawy o 
kolejach lokalnych, wniósł do §. 1. ogólnikowy 
dodatek, któryby ewentualnie wykluczał możli
wość budowania obn wspomnianych kolei jako 
lokalnych. Ale i ten wniosek odrzuciła więk
szość komisyjna, poczem centraliści, zgłosiwszy 
wniosek mniejszości, wyszli, i komisja stała się 
niekompletną.

Tak się skończyła pierwsza akcja parla
mentarna centralistów przeciw rządowi w bie
żącej sesji.

Sprawa Czeskiego ziemsk. Towarzystwa kre
dytowego skończyła się postanowieniem wszy
stkich kół decydujących, że co się pali, niechaj 
się spali, a ratować domy ościenne. Towarzy 
stwa ocalić niepodobna, tylko jego listy zasta
wne co do kuponów i kapitału mają papilarne 
bezpieczeństwo hipoteczne. Chodzi tylko o o

chronę placu pragBkiego od dalszych skutków 
przesilenia, spowodowanego upadkiem Towarzy
stwa. Rząd przyrzekł moralne poparcie w tym 
celu i udał się do Banku austro- węgierskiego, 
który podniósł dotację swojej filii pragskiej do 
wysokości nieograniczonej, pozwolił jej przyjmo
wać nawet weksle pięciomiesięczne i z dwowa 
tylko podpisami. Czeska kasa oszczędności prze
znaczyła 6 mil. złr. na eskont weksli, a Czeski 
Bank hipoteczny, który wypowiedział był ka
pitały bankom lokalnym, wypowiedzenie to 
cofnął.

Bardzo pięknie postąpił klub czeski w tej 
sprawie. Upadająee Towarzystwo było utwo
rem centralistów i w ich ręku spoczywało, Cze
si jednak sprawę tę traktowali jako krajową, i 
nie powziąwszy uchwały klubowej, uznali je
dnak za święty dla każdego posła obowiązek 
uczynić wszystko co można. Więc też dr. Kie 
ger wszędzie działał ręka w rękę z dwoma 
centralistycznymi posłami z Czech.

W sobotę konferował dr. smolka jako pre
zydent Izby posłów z hr. Taaffem co do czasu 
odroczenia Izby posłów. W  kołach parlamen 
tarnych żądają, aby Izba już d. 10. lub 12. sty
cznia nanowo się zebrała, gdyż sesja będzie 
krótka, więc niepodobna byłoby pokończyć na
wet sprawy najważniejsze.

Minister rolnictwa ma przedłożyć nowy 
projekt nstawy o rybołostwie z takiemi tylko 
postanowieniami, do których można Radę pań
stwa uważać za kompetentną. Przeciw pierw
szemu projektowi oświadczyła się komisja Izby 
posłów ze względów autonomicznych, i dlatego 
rząd go cofnął.

Zastój ekonomiczny nietylko we Francji 
pozbawił zarobku tysiące robotników, pomnaża 
jąc nimi szeregi niezadowolonych z obecnego 
staną rzeczy, ale to samo nastąpiło także w 
sławnej ze swego dobrobytu Anglii. Do nieda
wna Anglia uchodziła za kraj, gdzie praca i 
zapobiegliwość zapewniają każdej jednostce byt 
dostatni i spokojny, pierwszy dopiero Taine w 
opisie swej podróży do Anglii przedstawił stan 
rzeczy w prawdziwem, a wcale nie tak różo- 
wem świetle. W  miastach fabrycznych takich, 
jak Manczester, dzielnice zamieszkałe przez ro
botników przedBt wiają widok smutny pod ka
żdym względm. Domy czarne, ulice zasypane 
niezdrowym pyłem węglanym, kobiety obdarte, 
dzieci bose, źle utrzymane — oto co skonsta
tował francuzki uczony. Obecnie wskutek braku 
zarobku ta a -obutnikós bardziej się jaszcze 
pogorszyi.. Rozliczne towarzystwa dobroczynne 
robią co mogą, a jak wielką rozwijają działal
ność, dosyć powiedzieć, że dla samych tylko ro
botników kotlarskich i pracujących w warsta- 
tach marynarki, stowarzyszenie „United Society 
of Boiler makers and Iron Ship builders* wy
dało w ciąga kilku ostatnich miesięcy 18 784 
funtów zapomogi, na chorych zaś 20.000 funtów 
szterl. Mimo takich ofiar nędza jest okropna, a 
sarkania na rząd wśród ludności roboczej coraz 
głośniejsze. I lud wiejski także niezadowolony 
z powodn zniżenia ceny najmu, które n. p. w 
hrabstwie Kent wynos. 6tą część tygodniowej 
płacy. Dodajmy do tego ciągłe zbrodnie agra- 
ryjne spiskowców irlandzkich, którzy terorem 
zmuszają farmerów do wykonywania rozkazów 
ligi, a wewnętrzne położenie w Anglii przed
stawi nam się w ponurych barwach. Wszystko 
to, razem z niepowodzeniami w Egipcie, stawia 
rząd w bardzo trndnem położenia.

Kulturkampf we Francji nowy święci try
umf, znown bowiem Izba okroiła fnndusz reli
gijny, pomimo sprzeciwiania się ministra wy
znań i oświaty i sławnego biskupa Freppla. 
Doniósł nam o tem ogólnikowo telegram, tu po
dajemy bliższe szczegóły. Sprawozdawcą budże
tu był hr. Donyille Maillefeu, a występował on 
tak ostro przeciw kościołowi katolickiemu, że 
nawet pomiędzy skrajnymi wywołał zdziwienie. 
Artykuł 7. o kooperatorach odesłano do komisji, 
a następnie skreślono pozycję 1,156.000 fran
ków, którą to sumę wstawił w bndżet rząd ja
ko pensje dla kanoników. Biskup Freppel na- 
próżno starał się wzruszyć Izbę losem księży, 
osiwiałych w pracy duszpasterskiej. Za zgodą

rządu zniesiono kapitułę w aaint-Denis, o' co 
n&próżno kilkakrotnie się już kuszono, wreszcie 
skreślono zupełnie 306 000 franków na stypep 
dja dla seminarzystów. Ten ostatni wniosek- 
przeszedł tylko kilkoma głosami. Poprzednio je
szcze zmniejszono ad minimum fundusz na re
staurację kościołów.

Spodziewano się w Rumunii, źe ustąpienie 
gabinetu Bratiana wprowadzi do ministerstwa 
panów Karpa i Majerescu, należących do tak 
zwanej „nowej prawej.* Rachunek ten omylił, 
przesilenie jak wiemy skończyło się powrotem 
do rządów liberalnego gabinetu Bratiana w da
wnym jego składzie. Stronnictwo „młodej pra
wej" miało Dadaięję przy nowych wyborach, li
cząc na poparcie nądowej partji, zdobyć sobie 
33 krzeseł w Izbach, tymczasem zaledwie o- 
trzymało w Izbie deputowanych dziesięć man
datów, kiedy w senacie zasiadają sami prawie 
tylko liberały. To spowodowało króla, konsty
tucyjnie postępującego, że wobec tej większości 
liberalnej partji, powołał na nowo do rządów 
dawnych członków gabinetu, którzy wyszli z 
tej większości. Wyborcy tak wszędzie stali za 
Bratianem, że Rosetti pomimo wielkiej swej po
pularności, dlatego, że wiadomem było, że nie 
jest z nim w zgodzie, w żadnym powiecie nie 
został wybranym.

Może zgoda, która miała nastąpić między 
Bratianem i Rosettim, ułatwi temu ostatniemu 
wejście doTzby przy wyborach uzupełniających.

Z Lipska i Petersburg* ŻMMią równocze 
cześnie, że obawiają się tam anarchistycznych 
zamachów. Co do Lipska, donosi Berhner Tag- 
blatt, że radcy sądowi, którzy zasiadali w pro
cesie Reinsdorfa i towarzyszy, oskarżonych o 
zamierzone wysadzanie w powietrze posągu 
„Germanii" w Niederwalden nad Renem, otrzy
mali mnóstwo listiw  z  pogróżkami, z których 
wypływa, że praygotowany jest zamach dynami
towy aa lipfĄie więzienie. Zarządzono nadzwy
czajne środki ostrożności, podwojono warty, ba
dają teren, a wszystko pod okiem komendaita 
miasta, jenerała Montbe. W Petersburgu ogro
mnie krząta się policja, obawia się bowiem tak
że zamachu. Na czele nowego sprzysiężenia ma 
stać jakiś wydalony student. W Aleksandrow
skiej restauracji miano zabrać wiele kompromi
tujących papierów, a rewolucjoniści, aby upozo
rować sebadzkę, wydali bał w tym lokalu. Po
licja została wcześnie uwiadomioną.

Z  R ad y państw a.
Na piątkowem posiedzeniu przedi. Izby po

słów uzasadniał p. Magg swój wniosek o przed
łożenie aktów sądowych w sprawie Schwarz- 
Kamiński, a raczej w sprawie p. Kozłowskiego.

P. M a g g  oświadczył, iż ma prawo do sta
wiania tego wniosku jako sprawozdawca mniej
szości w sprawie Kamińskiego. Poczem opisuje 
sprawę listu prowizyjnego p. Kozłowskiego, jak 
się okazuje z protokołów sądowych, podanych 
w Kurjeree Lwowskim a następnie w Vaierlan- 
dzie. „Niestety z pism najbardziej czytanych we 
Wiedniu, żadne tych aktów nie powtórzyło." 
Prokuratorja nie skonfiskowała Yaterlandu, więc 
uważała owe wyciągi z protokołów sądowych 
za autentyczne, i dopiero później skonfiskowała 
Deutsche Wochentchrift, i dopiero z Poznania i 
Warszawy zaprzeczono tym protokołom auten
tyczności.

Jeżeli prawo pisane nie zabrania deputo 
wanym brać łapówek, to zabrania tego wyższe 
prawo, tkwiące w piersi kfżdego człowieka 
bez różniey stronnictwa. Gdzie taka się otwie
ra przepaść, której niepodobna zapełnić żadne- 
mi świadectwami moralności, tam godność Izby 
i wszystkich stronnictw wymaga, aby sprawę 
corychlej i jak najgruntowniej zbadano. Rząd 
odmówił nam przedłożenia aktów śledczych, 
więc może i teraz chciałby odmówić. Otóż od
zywam się jako Austrjak do rządu austriackie
go, i mam nadzieję, że nie zechce odmówić nam 
wydania aktów, ponieważ może odsłoniłyby się 
niemiłe dla niego rzeczy; mam nadzieję, że 
rząd bez wahania wyda akta A mniemam, że

Stracona ziemia.
N o w e la

przez

Teoma Szumskiego.
(Ciąg dalszy.)

— Kiedy panu to przysłać? — zapytała 
Honorata.

— Mógłbym wziąć i zaraz. Niosę teraz — 
dodał, ukazując papiery — rachunki i wykazy 
do pana Rymaszewskiego.

— A to? — zapytała Basia, ukazując bu
kiet polny w ręka Adasia.

Młodzieniec poczerwieniał, jak te maki polne, 
które trzymał w ręku i wybąknął zakłopotany:

— To tak., zerwałem po drodze...
— Jeżel panu to niepotrzebne — zaczęła 

Basia i nie skończyła, bo już A<l%ś podał jej 
bukiet, przyjęty bez wahania.

— My tam panu przyniesiemy robotę do 
pokoju taty — rzekła Honorata, i ',—róci i się 
z Basią w inną stronę. Adaś sta. jeszcze chwi
lę, może w nadziei, że żywa Basia oglądnie się, 
ale czekał napróżno. Spostrzegł za to, źe zgu 
biła kilka kwiatów z bukietu polnego i jedną 
różę, ktćrą widział przy jej staniku. Adaś, jak
by co złego miał popełnić, podbiegł na palcach,

oglądnął się trwożliwie i pozbierał te kwiaty. 
Były w jej ręku, róża była nawet na jej sercu. 
O! jaka to stara historja, jak natura ludzka! 
Adaś schował różę także przy sercu. Na dziś 
zdobył wiele, bardzo wiele, zdobył kilka nocy 
bezsennych, i będzie się łudził, że ta róża jest 
młodą dziewczyną. Biedny młodzieniec, gdyby 
miał kolegę, wychowanego w świecie orgij, 
które głupota nazywa rozkoszą rzeczywistą, 
wyśmiałby go, a jednak Adaś robił tylko to, 
co mu dyktowała natura, nie to, co niedołężna 
przewrotność nazywa naturalnem.

Teraz dopiero zajął się Adaś wykonaniem 
zlecenia rządcy i poleciał jak strzała przez o- 
gród, wpadł na podwórze i oparł się aż w po
koju Rymaszewskiego.

Pierwszą rzeczą, którą Rymaszewski odczy
tał, było w formie najściślej urzędowej donie
sienie rządcy, że ponieważ oszczędzona gotów
ka ma teraz być wydaną, zarządził więc obli
czenie zapasów bydła, zboża itd., które mogą 
być sprzedane. Nadmienił, że w przybliżeniu 
przybędzie ztąd około czternastu tysięcy.

— Ten człowiek odgadnje moje myśli — 
rzekł Rymaszewski mimo siebie.

Wtem weszły do pokoju Honorata i Ba
sia Ojciec, w wesf-lszem w tej chwili usposobie
niu, powitał je zapytaniem:

— Czemźe moim pannom służyć mogę ?
— Przyszł^śmy — odpowiedziała Honora

ta — z interesem do tego pana.
— Do Adasia?
Panny potwierdziły i dobyła każda mały

zwój papierów, wręczając j Adasiowi z prośbą 
o przepisanie.

— Dobrzeście się udały, Adaś pisze jak 
kaiigrai — rzekł ojciec. Ale czy to dobrze zno
wu, obarczać go taką pracą? Ma on dosyć za
jęcia, jak widzę z tych szczegółowych ra
portów.

— Niech ojczulek pomyśli o iakim prezen
cie za to — odezwała się Basia.

— Pomyśl sama — rzekł ojciec nie zasta
nawiając się, gdyż przez myśl mu nawet przejść 
nie mogło, jak głęboko uczuje to Adaś, który 
się uczuł chyba w uajwyższem za życia niebie. 
Prezent nie prezent, ale rzecz, którą otrzyma 
od Basi, toż to pamiątka. Młodzieniec nie za
stanawiał się bynajmniej, z jakiem uczuciem 
zrobiony mu będzie podarunek, on go poczyty
wał z góry za pamiątkę od Basi.

Uradowany, na skrzydłach wyobraźni i mi
łości niesiony, powracał na folwark z takiem 
jakiemś zaufaniem we własne siły, z taką otu
chą, że potrafi w przyszłości zrobić coś tak 
wielkiego, by się stać godnym dziewczęcia o 
czarnych oczach i kruczych warkoczach. Myśl, 
że tam czeka rządca, i że z nim miał pomówić 
o swojej przjrszłośći, podniecała go jeszcze sil
niej. Leciał, me szedł, nie szukał drogi ani 
ścieżki, ani furtki, ale przesadzał płoty, parka
ny i rowy. Odetchnął dopiero, gdy stanął pod 
folwarkiem, ocienionym lipami.

Gdy wszedł, rządca siedział i przypatry
wał się złotej lornetce, którą trzymał w ręku. 
Skoro wszedł Adaś, zagadnął Kauia:

— Czy to ty Adasiu używasz tych szkiełek?

Adaś uderzył się w czoło, jakby sobie do
piero na widok lornetki przypomniał o scenie 
z panem Sewerynem i opowiedział wszystko, 
jak było i czego żądał pan Seweryn. Kania 
wysłuchawszy, zawołał z ironią:

-~ Panicz zaniepokojony. Ale wiesz co Ada
siu, musisz o tem powiedzieć panu Rymaszew
skiemu i na dowód oddać tę zabawkę.

— Oddać — rzekł Adaś — to bardzo ła
two... Ale opowiadać, to jakoś przykro.

— Uczze się zawczasu robić otwarcie to, 
co najprzykrzejsze, byle prawe i uczciwe. Zrób 
jak mówię, już ja nprzedzę pana Rymaszew
skiego.

— Jnścić zrobię, kiedy to potrzebne.
— Ale czyniąc to, wyrzuć z siebie jakiś 

fałszywy wstyd, jakieś uczucie przykrości.
— Dobrze, postaram się o to.
— Koniecznie — dodał Kania i umilkł, a 

po chwili zagadnął:
— Cóż przyszłość twoja? Jaki sobie za

wód obmyśliłeś.
— Każdy dobry, bylebym został czło

wiekiem.
— Dobrze, ale cóż wolisz, wieś czy miasto?
— Wolałbym wieś.
— Ale ekonomem być takim, jakich wi- 

dzi> ielu — nie?
— Gdybym mógł — odparł Adaś nieśmia

ło — zostać takim pełnomocnikiem, jak pan, to...
— Mógłbyś, ale musisz równocześnie uczyć 

się, praktykować i zdawać egzamina w jednej 
z akademij rolniczych.

— Hm... wybąknął Adaś.

— Słuchaj — rzekł Kania. Potrzeba mi 
człowieka młodego, któryby był wierny i czuj
ny, jak pies... No — dodał z uśmiechem, niech 
cię to porównanie nie zraża. Czekaj końca... 
Csłowieka silnego jak wół i tak samo niestru
dzonego, zimnego na pozór i niemego jak ryba, 
a czasem tak wymownego, jak dobry kazno
dzieja, tak wesołego, jak nasze Maćki, gdy so
bie podchmielą, a przebiegłego jak żyd na jar
marku. Potrzeba mi człowieka, któryby spał i 
jadł wtedy, kiedy czas pozwoli, a czuwał na
wet we śnie i przy jedzeniu, któryby czuwa
jąc w polu, myślał o tem, co się w lesie dzie
je — słowem trzeba mi człowieka, jakiegom 
dotychczas nie znalazł u nas w kraju, ale wi
działem w świecie Ty możesz być takim. Ale 
nie koniec jeszcze. Pochwalam twój zapał do 
nanki, ale Uprzedzam cię, że będziesz musiał 
uczyć się po nocy, we dnie przy obiedzie, wie
czorem przy wieczerzy, a zresztą w każdą nie
dzielę i święto, a u nas tyle świąt. Inaczej 
mógłbyś być praktycznym, ale ciemnym jak 
nasz pan Kozikowski. A ty przecie chcesz być 
rządcą.

Adasiowi uśmiechała się myśl, że zostanie 
na wsi, myślał nawet, że zostanie tutaj w tem 
samem miejscu, w którem żyła Basia, w którem 
widywał, jeżeli nie ją, to ślady jej stóp.

— Czy wytrwasz? — spytał po chwili 
Kania.

— Wytrwam — odparł Adaś beż namysłu.
— Jeżeli tak, to w przyszłym tygodniu 

przeniesiesz się do prowizorycznej chaty na 
Karczowisku.



cała Izba w poczucia godności swojej, mój 
wniosek przyjmie.

Następni* zabrał głos p. M a d e y s k i ,  o- 
świadczając: Dla nikogo nie może być wątpli- 
wem, jakie stanowisko polscy członkowie tej 
Izby wobec wniosku zajmują; wypływa to już 
z ich stanowiska wobec wniosku Koppa. Decy- 

ującym motywem do głosowania za tym wnio
skiem, było wówczas t o : gdzie honor w grę 
wchodzi, tam muszą zamilknąć wszelkie inne 
względy. Motyw ten i dziś decydnje, a przeto 
będziemy i dziś głosowali za wnioskiem dr. 
M agga, gdyż żądamy wyjaśnienia tej sprawy.

Mimo to pozwalam sobie jedno zauważyć. 
W meritum, mowy poprzedniego mówey nie chcę 
się zapuszczać, gdyż do tego nadarzy się sposo- 
bność w komisyi. Muszę tylko oświadczyć, że 
może byłbym, w możności sprostować niejedno 
k tego, co powiedział wnioskodawca Już dziś 
bowiem jest rzeczą pe^ną, że owe protokoły ze
znań lub wyciągi z nich, które ogłosion), nie 
są zupełne, ale nie chcę przyjmować na siebie 
ani roli oskarżyciela,,ani obrońcy. Dodać muszę 
nadto, że do głosowania za tym wnioskiem, nie 
skłonił mnie ów ustęp, w którym wnioskodawca 
powołuje się na kodeks karny; Izba deputowa
nych nie jest bowiem trybunałem karnym, jej 
zapatrywaniom i uchwałom przyświeca inne sta
nowisko.

Dziś postawiony wniosek poprzedziły obja
wy, które z pewnego punktu widzenia wznieca
ją we mnie obawę. Na podstawie luźnych, ze 
związku wyrwanych wyjątków, bez poprzednie
go przekonania się o ich autentyczności, wygło
szono publicznie daleko sięgające werdykta, wy
snuwano wnioski, generalizowano, a nawet po
dnoszono insynuacje pod rozmaitym względem 
przeciw politycznym stronnictwom. Podobne in
synuacje muszę odeprzeć. (Brawo po prawicy).

Zastrzegam się również przeciw wszelkiemu 
wnioskowi, jaki z naszego dzisiejszego głoso 
wania wyciąganym być może, a mianowicie ja- 
kobyśmy podejrzenia rzucane przed postawie
niem tego wniosku, w jakikolwiek sposób 
wzmocnić chcieli. Stoimy na tem stanowisku, 
iż chcemy wyświecenia tej sprawy, poprzód je
dnak nie wydamy naszego wyroku. (Brawo! 
Brawo! po prawicy).

Wniosek Magga przyjęto jednomyślnie.
Prezydent donosi następnie, że deputowa 

ny Kozłowski przesłał mu pismó wraz z trze
ma załącznikami z prośbą, aby takowe w ra
zie przyjęcia wniosku Magga, oddał komisji dla 
sprawy Kamińskiego.

Demokraci niemieccy,
Niepodejrzany o skrajne dążności, bo kon

serwatywny Kwrjer Poen., pisze co następuje :
I demokraci organizują się — oto najnow

szy zwrot w życiu frakcyjnem i przeobrażeniu 
liberalizmu. Zapowiada tę organizację odezwa: 
„Do demokratów Niemiec północnych !“ ogło
szona w berlińskiej Yolksztg., a podpisana przez 
naczelnego redaktora dr. Phillipsa, posła Lenz- 
manna i kilku innych. Popęd do organizacji de
mokratycznej nadała widocznie wiosenna fuzja 
postępowców i secesjonistów, z której się wy
tworzyła partja niemieckich wolnemyślnych. 
Kilku postępowców, którzy po przyłączeniu chy
lących się na prawo secesjonistów obawiali się 
rozwodnienia programu postępowego, już wtedy 
stanęli na uboczu i nie p rzy stą p ili do fazji. Do 
tych abstynentów należy dr. Phillips, którego 
dzienąii£ nigdy, fc fuzją me jw^njpatjzował. ^ pe
wnością przyspiesiony zostai piań unii demo
kratycznej stratami, które wolnomyślni w wy
borach ponieśli; demokraci przypisywali je o- 
słabieniu demokratycznego jądra postępu. De
mokraci pragną idei postępowej dawną przy 
wrócić siłę, spodziewając się lepszego powodze
nia przy przyszłych wyborach.

Powodzenia te są dla nich wielce pożąda
ne i konieczne, bo teraźniejsza frakcja demo 
kratyczna, zowiąca się partją ludową, licząc 
nader mało członków w parlamencie, nic pra
wie nie znaczy. — W roku 1871 pozyskała w 
parlamencie 2 mandaty, w r. 1874 nawet tylko 
jeden, w r. 1877 cztery, w r. 1878 trzy, w r. 
1881 wzrosła do 8 członków, a w ostatnich wy
borach wybrano 7 demokratów południowo-nie- 
mieckich. Teraźniejsza odezwa zmierza do ze
spolenia Bił demokratycznych Niemiec półno
cnych. — „Główne żądania”, wymienione w o- 
dezwie, nie wyczerpują programu demokraty
cznego. Ten dopiero ustanowiony zostanie na 
wiecu frakcyjnym, gdy się partja w kraju zor
ganizuje. Trudno zaprzeczyć, że postęp i dzi
siejsi wolnomyślni dużo odstąpili od dawniej
szego demokratycznego programu Waldecka, 
którego autorowie odezwy z czcią wspominają. 
Stało się to mianowicie w czasie walki kultur- 
nej, gdzie przed wszechwładzą państwa wybija
li pokłony, cenne prawa narodu do grobu nosi 
li, różnym rozporządzeniom policyjnym swego 
placet udzielali i tak posłusznie przez kij ska
kali, jak narodowcy.

Tymczasem przyznać należy, że kilka 
dzienników demokratycznych, między niemi

— Na Karczowisku!! zawołał Adaś strwo
żony i jakby zgrozą przejęty.

— Tak jak mówię — dodał Kania zimno. 
Ziemię tę i folwark zrujnowany kupuję.

— Pan kupujesz tę przoklętą ziemię ? — 
pytał z niemniejszą trwogą i zdumieniem Adaś.

— Go to jest przeklętą ziemię? Kto ją za
klął rzy przeklął? Wytłómacz się z tego.

Adaś rozpoczął opowiadać wszystko, cokol
wiek słyszał w okolicy od luduj Więc, że praca 
chłopów marniała, że najczęściej gospodarze z 
tej wsi ginęli nagłą śmiercią, że folwark bez 
przyczyny z nowego materjału zbudowany, roz
padał się i walił, że tylko jedna karczma się 
utrzymywała, w której areudarz wcale dobre 
robił interesa itp

Rządca wysłuchawszy opowiadania, rzekł 
spokojnie:

— Jak widzę, jesteś dzieckiem zabobonu i 
w przesądach wychowanem. Miałem lepsze wy
obrażeni e o tobie. Wiesz, czemn ta ziemia prze
klęta, czemu się walą zabudowania a ludzie 
umierają nagle? Przyczyna główna, to pró
żniactwo, a innych przyczyn znajdzie się tysiąc. 
Domy się walą, bo je budował głupi i niesu
mienny spekulant, ludzie umierają, bo zamiast 
pracować, źłopią wódkę; praca marnieje, bo ni
gdy na prawdę nie pracują, tylko żeby zbyć, 
w nadziei, że święta ziemia sama przyniesie, 
urodzi, bo święta. Ale te ta święta wyczerpała 
już swe siły dla kilku pokoleń hultajów, że bez 
trudu nic nie ehce wydać, to już dziś przeklęta. 
Widzisz mój kochany, to błazeństwo, a eieli 
ty w błazeństwo zamiast w siły ludzkie i wolę 
wierzyć nie przestaniesz, to zostawiam er| twe
mu losowi.

Yolkazeitung, i nie wielu posłów okazało się 
sprawiedliwszymi względem katolików podczas 
walki kulturnej, a przynajmniej od zgubnych 
uchwał stronili. Uznać należy, że, o ile odezwa 
powraca do zakreślonych przez Waldecka głó
wnych zarysów, niejedno słuszne wypowiada 
żądanie. Do takich policzyć należy : zarządze
nie tajnego głosowania przy wyborach w pań
stwie, krajach poszczególnych i po gminach, 
skrócenie czasn służby, przetworzenie psństwa 
policyjnego na prawne, prawodawstwo ochron
ne dla klas pracujących, sprawiedliwszy podział 
ciężarów i uiemięszanie się rządu do spraw we
wnętrznych stowarzyszeń religijnych. Natural
nie wiele zawisło od tego, jakiemu te elasty
czne żądania programu podlegać będą tlórna- 
cz-sniu. Te fundamentalne żądania tworzą cał
kowity i zupełny program polityczny, ekono 
miczny, socjalny i kościelno-polityczny. Prze
chodząc teraz do szczegółów widzimy, że demo
kraci nie podzielają błędnych i zgubnych po
glądów postępowców na reformę ekonomiczną i 
socjalną. Żądania te nie odrzucają .reformy so 
cjalnej, lecz nie sprzyjają takiej, która tzyni 
robotnika zawisłym od państwa. W tem leży 
!ch wyższość nad wolnomyślnymi.

Żądania polityczne zmierzają do parlamen 
taryzmn, kościelno-polityezne do rozdziału pań
stwa i kościoła i do wyłączenia religii z pro 
gramu nauk szkolnych. Na to żaden katolik 
przystać nie może; rozdział państwa i kościoła 
jest w ostatnim razie złem mniejszem, a co do 
politycznych aspiracji demokratów, łatwo odga
dnąć, że te tak szybko w Niemczech się nie zi
szczą, a niektóre z nich są wręcz groźne i nie
bezpieczne. Prasa wolncmyślna chwali to i owo 
w ich programie; co do innych punktów oświad
cza, że i wolnomyślni nie chcą czegoś innego, 
i dlatego nie uważa, organizacji nowej partji ani 
za potrzebną, ani za pożyteczną, a w obecnej 
chwili ma ją w każdym razie nawet za niebez 
pieczną dla ogółu liberalnego, któremu teraz 
więcej niż kiedykolwiek potrzebną jedność. Cho
dzi teraz o odpowiedź na pytanie: na jakiem 
polu chce orać nowe stronnictwo, na wolno- 
myślnem czy na socjalno-demokr&tycznem? Za 
pewne na pierwszem; jeżeli domysł ten jesttra  
fny, wtedy demokraci spekulują na osłabienie 
sił wolnomyślnych, albo na secesję lewego ich 
skrzydła. Zobaczymy, czy im się to uda.

Wiec przemysłowców.
Celem nominowania kandydatów do izby 

handlowo przemysłowej, zebrał się wczoraj w 
szli ratuszowej wiec przemysłowców. Przemy
słowy świat tutejszy był reprezentowany nader 
licznie, również delegatów z prowincji przybyło 
bardzo wielu. Prezydent miasta p. Dąbrowski, 
zagaił zebranie serdecznem przywitaniem zgro
madzonych, poczem p. Niemczynowski, wybrany 
przewodniczącym przedstawił cel zebrania Re
ferentem z ramien:a izby rękodzielniczej był p. 
Getritz. Po dłuższej formalnej dyskusji, miano
wano następujących kandydatów:

Do kategorji I : Gall Emanuel i Kiselka 
K roi. Do kategorji I I : Aleksandrowicz Adolf, 
Groman Karol, Piepes Jakób i Momocki Fran
ciszek. Do kategorji III. na 1. okręg.: Niemczy
nowski Stanisław, Świsterski Wiktor i Waii 
chewicz Michał, na 2 okr.: Ciuchcióski Srani- 
sław, na okr. 3: Wang Jnljan, na okr. 4: Gołąb 
Jędrzej, na okr. 5: Getritz Aleksander, na okr. 
6: Michalski Michał, na okr. 7: Rucker Zygm , 
na okr. 8: Mozer Franciszek.

Delegat z Kołomyi p. Biskupski zażądał, 
aby kandydaci przedstawili się osobiście wybor
com w każdym okręgu.

Wniosek o zmianę § 9 ordynacji wyborczej 
(ref. p. Gołąb) w kierunku usunięca łatwości 
nadużyć, przyjęto jednomyślnie. Również uchwa
lono (wn. p W&lichiewicza), ażeby prezydjum 
Izby rękodziełśiczej porozumiało się w tej spra
wie z przyszłą izbą handlową i wiedeńskim 
centr. komitetem przemysłowców.

Ziemie polskie.
Wiadomości z królestwa Polskiego są tego 

rodzaju, że sprawdzają tylko rzecz prawdziwą, 
że bytneść carska w Warszawie i zjazd skier
niewicki nie przyniosą żadnej zmiany w syste
mie postępowania z Polakami. Owszem zdaje 
się, że djejatele z góry mają zachę ające wska
zówki. Surowiej postępują sobie z uczniami, su
rowsza cenzura słowa, i zmuszanie mówienia 
pai moskiewska z władzami. Sam Hurko ba 
cznem okiem patrzy ua dziennikarstwo, cenzo 
rowie lękając się wygaworu gubernatora, więcej 
są twardzi. Szczególniej odznacza się między 
nimi przodujący Funkensteir. System więc 
moskwicenia ma zupełne w górze uznanie, 
niezłagodzenia go ale energiczniejszego spodzie
wać się trzeba rozwijania.

Mówią że Bardowski, głośny z uwięzienia 
swego przed przybyciem cara do Polski i o za
mach na niego podejrzany, ma być sądzouy w

Rządca powstał. Adaś zaniepokojony chwy
cił Kanię za rękę.

— Panie, ja... gotów jestem, ja przeniosę 
się na Karczowisko.

— Fe,' wstydź się — rzekł Kania z uśmie
chem — masz pierś jak lew, a głos twój drży, 
jakby cię już jaki duch urojony za kark łapał.

— Kiedyż mam się przenieść? — spytał 
Adaś, usiłując spokojniej przemówić.

— We czwartek; a jutro przyjdź do mnie 
po książki. Rozpoczniemy jednocześnie naukę i 
pracę, i zobaczysz jak wyświecimy z tej ziemi
przekleństwo.

Rządca, rzekłszy to, udał się bu dworowi, 
gdzie zastał rzecz niezwykłą, panią-jw gronie 
rodziny przy śniadaniu. Nie był jeszcze pewny 
jej opinii co do postanowienia Anny i słowa oj
ca, lubo przewidywał, i i  Rymaszewska będzie 
do ostatniej chwili broniła konkurenta tak wy
sokiego rodu, jak pan Seweryn.

Adaś, pozostawszy na folwarku, cieszył się 
nadzieją, że od Basi dzielić go będzie niewiel
ka przestrzeń przeszło jednej miii drogi- Prze
rażała go tylko pustka na Karczowisku, i tro
chę, mimo wyjaśnień Kani, zabobonna wiara w 
jakieś djabelstwo na tej opuszczonej posiadłości.

Obmyślał potem, że popołudniu uda się do 
dworu z lornetką, którą zgubił) pan Seweryn. 
Przy tej sposobności zobaczy znowu czarne o- 
czy, i jutro znowu, bo choć mógł dziś wyko
nać, co mu pauuy ze dworu poleciły, wolał je
dnak zanieść tę pracę jutro. Dawało mu to pre
tekst do zbliżenia się do Basi. Dziś zaś, idąc 
za radą Kani, miał pójść do Rymaszewskiego i 
opowiedzieć e tajemniczej wizycie pana Sewe
ryna na folwarku. (C. d. n.)

sądzie okręgowym warszawskim. Bardowski do
tąd siedzi w cytadeli — przed jaki sąd ma 
stanąć, zwyczajny czy nadzwyczajny, nmyślni;' 
do tej sp.-awy zwołany, niewiadomo. Pogłoska
to, o której prawdzie nie ma żadnej pewności.

M  o  &  k  w a >
Dzienniki petersburgskie zajęte są sprawą, 

która wytoczyła się przed senat i wybornym 
jest komentarzem wewnętrznych stosunków ca
ratu. W roku zeszłym Rada miejska stolicy za- 
asygnowata 3 000 ra. na obchód pogrzebowy 
Targeniewa.

Przeciw temu rozporządzeniu, chlnbę tylko 
mogącemu przynosić Radzie, że przyczyniła się 
do uczczenia znakomitego pisarza i patrjoty, 
którym w całej Europie szczyci się Moskwa, 
zaniósł zaskarżenie bnrmistrz Petersburga. Cie
kawą jest rzeczą, jak zapatrywali się senatoro
wie na tę sprawę. Mała większość osądziła, że 
Rada mi> jska popełniła winę, rozporządzając 
własnemi funduszami na pogrzeb — drudzy 
umywali ręce, mówiąc, że do tej sprawy absa 
lutnie nie wypada się mięszać — wreszcie trąe- 
d , stanowiący mniejszość utrzymywali, że Rą$l 
miejska spełniła obowiązek, że zasłużyła sobie 
nie na proces, ale na uznanie ehyba i wdfję 
cznt.ść. — Sprawa raz jeszcze przyjdzie pod 
sąd, i jeżeli nie przyjdzie do rozstrzygnięcia 
w powtórnem rozpatrywaniu, car orzeeze osta
tecznie. Właśnie pytanie, jakiem w takim ra
nę będzie carskie orzeczenie, budzi powszeebba 
ciekawość.

' C m i i i  s ś i j M f i  1

Dnia 14 grudnia

* s ta n  pswiatrza. Obterwatorjnm ssfeoły poli
technicznej doafc. i :

Przy wietrze więcej zachodnim n ź połndnio- 
wym i zmiennym stanie nieba, padał deszcz czasem 
z śniegiem większemi przerwami w sobotę i w 
niedslelę, opad przez dwie doby niewielki wynosił 
do godziny 8. w czirsj wieczór 7.s mm. Średnia 
temperatura była w sobotę 3,°7, w niedziele 6,°,, 
najwyższa wczoraj popołudniu 8,°, najniższa d* ś 
rano o 7. godz. 4.°, C.

Przy wietrze przeważ jia zachodnim, temperatu
ra się obniża, zachmurzenie nieba i wilgoć powie 
trza się zwiększa, dziś pogodnie jutro pogoda nie 
pewna.

* Repertuar teatralny. Dzisiaj w poniedzia 
łek dnia 15. grudnia na dochód wdowy po S. 
p.JStanisławie M oniuszce: „ S o n e t y k r y m s k i e * ,  
dzieło muzyczue Stanisława Moniuszki, słowa A da
ma Mickiewicza; —  wykona Towarzystwo śp ie
wackie „Lutnia* pod dyrekcją p. Henryka Jarec- 
kiegi.'R ozpocznie uwertura p. t. „W  T a t r a c h *  
Wł. Żeleńskiego. Zakończy: „ A k r  o b a t a ”, ko- 
medja w 1 akcie F en illst’a

W e wtarck 16 grudnia: „ A i d a * ,  opera w 4 
aktach a 7 odsłonach Verdi’ego.

W e środę 17. grudnia przedstawienie na oele 
dobroesynne staraniem 'komitetu akademickiego z 
łaskawym w półnlziałem  artystów sceny lwowskiej:
1. „W d ó w k a*, kom. w 1 akcie. 2. „C a r m e n‘‘ 
akt II. 3. „ M a r j a  S t u a r t *  akt V. 4.  „ C y 
l i n d e r *  monolog C qneiiu’a. 5. „ R o m e o  i J u  
1 i a“, aceua na balkonie. 6 „W  ó l n y  s t r z e l e c * ,  
scena i  arja z orkiestrą. 7. „ M o j a  e ó r e c z k a“, 
komedja w 1 akcie z francuskiego;

W e czwartek 18. b. m.: „ T r a y i a t a ”, opera 
w 4 aktach Verdi’ego z panną Billoni w tytułowej 
partji.

W  p ątek d. 19. gm dnia po ras pierwszy: 
„ B i l o c i k  m i ł o ś n  y “, drobnostka sceniczna w 
1 akcie Michała Bałuckiego. —  To raz pierwszy : 
„ B a r k a r o l a ”, obrazek dramatyczny w 1 akcie, 
przez Marjana Gawalewiaza, 1 p» raz pierwszy : 
„ B i b i ń s k i * ,  kotnedja w 1 akcie przez Marjana 
Gawalewieza.

* Opera, w sobotę u-iłyszeliśmy panią Arklo 
wę w „Trubadurze” jako Leouorę. O ile nam się 
zdaje, jest to najlepsza partja pani Arklowej. Głos 
jej potężny, czysty, dźwięczny, pełen nczncia rozle
gał się jak dzwon, w deklamacji jej było wiele wyra
zu, a dobra .akcja podwyższała artystyczną całość, 
Jedno tylko bęlziem y ciągle powtarzać pani A r
klowej, a mianowieie, aby nie forsowała zbyt g ło 
su, ale starała się wyrobić mezza voce. Leży to w 
interesie sztuki i samej artystki. W cale dobrym 
Macrykiem był p. Villa, p. Rubirato jak zwykle 
porywał silą swego głosu i temperamentem w grze, 
nakonieo należy s.ę zaszczytnie wzmianka pannie 
Tittve która daleko lepiei odśpiewała partję Azu- 
ceny, niż pierwszym razem. Licznie zebrana pu
bliczność nie szczędziła wykonawcom ohla.’kó w.

* W ystępy M lerzwlńskisgo. Dyrekcja lwów  
skiego teatrn, zawarłszy umowę z impresarjem p. 
Mierzwińskiego o trzy występy gościnne jego w o- 
perach w listopadzie, wstraymala się z sprzedażą 
biletów, dapokąd p. M. nie przyjadzie. Inaczej po
stąpiła dyrekcja teatrn kijowskiego. Natychmiast 
rozprzedała szybko bilety wszystkie. Potem te bi
lety  odsprzedawano po podwójnej i potrójaej cenie. 
Gdy jednak wskutek śmierci ojca Mierzwińskiego, 
te występy w operze nie m ogły przyjść do skutku, 
gdyż odłożył je p. M. do marca, więc nabywcy 
biletów z drngiej ręki ponieść mogą znaczne straty, 
gdyż w raz e nieprzyjścia występów gościnnych p. 
Mierzwińskiego i w marcu do skutkn, dyrekcja te
atru k jo w sk ie g t  zwróci im tylko cenę kupaa bile
tów w kasie teatralnej. A  takich jak piszą z K i
jowa jest mnóstwo.

* P osiedzenie Rady m iejskie] odbędzie się 
jutro we wtorek dnia 16. (tajne) i w średę dnia
17. gm dnia 1884 (jawne), każdą razą o godzinie 
6. wieczorem.

NaTporządku dziennym tąjnegio posiedzenia duia 
16. grudnia 1884. Dalsze obsadzenia posad przy 
miejskiej Izbie obrachunkowej.

Na porządku dziensym posiedzenia dnia 17. 
grudnia 1884.

Sprawa zaprowadzenia gminnego podatku czyn
szowego na rok 1885. Wuiozki w sprawie fun
dacji śp. Romana Ducheńskiego. W niosek w spra- 
otworzenla kursów przygotowawczych dla szkoły  
przemysłowej przy szkołach ludowych i ustanowie
nie honorarjów dla nauczycieli w szkole przemysło
wo-handlowej.

* Ks. biskup Malczyńekl, przybywszy z A l
banii bawi od kilku dni we Lwowie, 1 wizytuje 
świątynie obrz. greckiego.

* S ław n y  oparater i profezor we W iednia dr. 
Blllroth przybył w sobotę do m iasta naszego celem 
przedsiębrania kilku operacji, a między innemi u 
pani Czechowieżowej, córki zacnego naszego mece
nas dr. Kabata; operacja ta, przy której obecnych 
było i kilku z  naszych lekarzy, powiodła się. Mnó
stwo choryęh wciskało się formalnie do pomieszka
nia sławnego operatora |>  aby poradę otrsymać, j w 
swyeh cierpieniach Kilkanaście osób wskutek

t6go nda się <lc -Wiednia, aby poddać się w siaza
nej operacji.

* Dr. Sem ilsk i, radny i delegat miasta Lwo
wa otrzymał następujące pismo od pana prezydtnta
m iasta:

„Do pana dr. Teobalda Semilskiega, radnego 
miasta Lwowa.

Uchwałą powziętą jednomyślnie ną posiedzenia 
dnia U .  grudnia r. b. nieprzyjęta Rada m ejska 
rezygnacji Pana z godności członka Rady mS^jśkifj 
i nprasza go, byś w składzie tej Rady 1 nadal po 
został i z dotychczasową gorliwością dla dobra. 
Gminy pracował.

O tej uchwale mam z .sc czy t sawladomić W. 
pana, a w silnem przekonaniu, że ubytek tyle za 
służonego i Gminie życzliwego członka byłby dla 
Rady miasta nader d,-tkliwym, proszę W . pana i z 
mej strony, ażebyś nadal był członkiem tej Repre
zentacji i w jej obradach gorliw j udział brać ze
chciał. Z wyrazem1 Wyńbkiego szacuaku W . pana 
życzliwy słoga Dąbrowski. “

W skutek tego wielce podchlebuegjp dla dr. Se- 
mllskiego pisma, tenże widział się zrirewoloeym po
zostać i nadal członkiem Rady miejskiej.

* Konfiskata. W czorajszy Szczutek skonfisko
wany został z nakazu prokuratorji. Redakcja za
rządziła nowe wydanie dla zamiejscowyoh swych  
prenumeratorów.

* Z uchw alstw o złodziei lwowskich do tego 
stopńitr już dochodzi, iż w  przeszłym tygodniu np , 
w biały dzień, bó między godziną 3. s 4 popołu
dniu, zrabowano z mieszkania p. W. Cz. (urzędni
ka Kasy oszczędności) przy ulicy Krzywej, w szyst
kie wartościowe przedmioty, garderobę, bieliznę itp. 
Zostały się tylko książki i papiery; resztę, jak się 
zdaje, złoczyńcy opakowawszy w prześcieradłach, 
Wynieśli bezkarnie. —  W czorajszej nocy zaowu 
wdarł się złodziej do czytelai p. K . W ilda przy 
ulicy Akademlck ej i rozbiwszy biurko, zabrał go
tówką kilkanaście złr. Czy i ten amator nie lnbi 
książek, dotąd nie sprawdzono.

* W spraw ia T ow arzystw a Kasy zaliczko
wej, będącej w likwidacji, uchwałą eądn krajowe
go ogłoszony został konkurs. Sprawa doszła do te
go kresu przeważaie z powodn niedolężności komi
tetu likwidacyjnego, który fungując od maja, nie
poradnie sobie postępował i nie ściągał od dłużni
ków należących się kwot a należytą energią. Inaczej 
postępują likwidatorowie Banku włościańskiego.

* M agistrat postanowił, aby od Nowego roku 
podatek czynszowy pobierać nie jak dotąd w kwo
cie progresywnej po 3, 4  i 5 od sta, lecz po 5 złr. 
od wszystkich czynszów. Nie ma wątpliwości, że 
będzie to nowym ciężarem dla biedniejszej klasy i 
wątpimy, aby Rada na to się zgodziła. Równocze
śnie podatek ten będzie przypisany właścicielom  
rcaln ści, którym jednak pozostawiony jest regres 
w drodze egzekucyjnej przeciw zalegającym <zyn- 
szownikom.

* Izrasltck ie  s to w a r z y s z e n ie  pań, którego 
głównym celem udzielanie bezpłatnych obiadów bie
dnym studentom, wykazuje w c. 1884 w dochodzie 
kwotę 1403 złr. 88 ct. z datków, koncertów i snb 
wencyj, Wydano 8648 obiadów, które przy najmięk
szej oszczędni ści kosztowały po 10 centów jeden. 
Przewodniczącym tego stowarzyszenia jest p. Loe- 
wenstein, zastępcą i administratorem p Jakób Stroh

* Z Izby sądow ej Dziś rozpoczęła się rozpra
wa główna przed trybunałem sądu przysięgłych 
przeciw Lakow i Feldmanowi i Ludwikowi Jambo
rowi, oskarżonym o kradzież w towarzystwie, po
pełnioną w wagonie kolejowym w dniu 7. września 
1881. na szkodę Abrahama Perlmnttera, któremn 
podczas snu obaj rozpruli bekieszę i wyjęli z k ie
szeni pugilares z kwotą 585 zlr. Feldmann odpo
wiada jeszcze za inne kradzieże, a nadto oskarżo
ny jest o zbrodnię oszczerstwa, albowiem mszcząc 
się na Jamborze, tudzież na własuym ojcn, oby 
dwóch ob ain ił fałszywie o wspólnictwo w innych 
kradzieżach. Obsze: niejszs sprawozdanie podamy.

* T eatr am atorski w kasynie. Towarzystwo 
amatorów, nadzwyczaj szczęśliwie dobrane, daje od 
czasn do czasu przedstawienia teatralne w kasynie 
tniejsk em, z wi.etaiem zwykle powodzeniem. Teatr 
ten wyrobił sobie osobną, stałą publiczność, która 
z zapałem oklaskuje wyborną grę pięknych amato
rek i dzielnych amatorów, bawi się pysznie i z 
najwięhszem zadowoleniem opuszcza salę kasyna. 
Przedstawienia takiego jednak, jak ostatnie, które 
się odbyło W sobotę „nie pamiętają*... Sala kasy 
nowa była przepełniona. W szystkie fotele i krze
sła zajęte były wyłącznie przez płeć p;ękuą. Płeć 
t. zw. brzydka musiała się zadowoloić wolnemi 
Bkrawkami po brzegach sali i schodkami do sali 
przyległej — a ścisk był niesłychany. Grano sztukę 
„W igilia Bożego Narodzenia*, melodramat przero 
biony z powieści D ckensa przez Adolfa W alew 
skiego artystę teatru lw owskiego. Przeróbką ta 
jest bardzo udatną, a autorowi p. W alewskiemu  
mężna szczerzó powinszować tej. pracy. Jako rzecz 
okolicznościowa, mógłby melodramat „W  g  lią* być 
grany nawet na większych scenach, wydałby się 
niezawodnie jeszcze k< rzystnlej. Gra amatorów 
przewyższyła, śm ało to wyznać możemy, najwy
bredniejsze oczekiwania. P. Jan... w roli skąpca 
Skroogota zaimponował andytorjum grając jak w y
trawny artysta. Pysznie graną była również rola 
Crochita. Pauie W al,.., K a b .. i Czerk... róWnleż 
jak panowie M a ł Ś w i ą t . . .  i P ... odznaczyli się u 
datnem wykonaniem ról. Publiczność śledziła z 
nsjwyższem zsjeciem przebiegu sztuki 1 grę ama
torów, dziękując im girącem i oklaskami. Powsze 
ehne było życzenie, sżeby „W igilię” powtórzyć j e 
szcze. Powodzenie jest rzeczą więcej jak pewną 
Po przedstawieniu grono sm at rów wyprawiło p. 
W alewskiemu autorowi sztuki i reżyserowi piękną 
owaiję. (p .)

m W ydział T ow arzystw a p raw n iczsgo  zapra
sza wszystkiak P. T. członków na pierwszą poga
dankę, która się odbędzie we wtorek dnia 16. gru
dnia b. r. o godzinie 7. wieczór w lokalu własnym  
(ni. Karola Ludwika ). 3).

* Odczyty dla kobiet. Szereg tegorocznych 
odczytów rozpoczął docent uniwersytetu p, dr. E. 
Dnnikowski wykładem zajmującym z geologii, w 
którym podał pogląd na uwarstwow&nie naszej zie
mi 1 na wybitniejsze zwierzęta z okresów jej two 
rżenia się

D.-ugi odczyt p. t. „Moda webec hygieny* 
będzie miał p. dr* Tadeusz Żnliński we czwartek
18. grudnia o godz. 5. w sali ratuszowej.

Odczyt ten odbędzie się wyjątkowo we czw ar
tek, zamiast w środę, z powodów niezależnych od 
zarządn.

* Dyrekcja T ow arzystw a przyjaciół sztuk
pięknych we Lwowie podając do wiadomości, iż 
publiczne rozlosowanie dzieł sztuki między człon
ków Towarzystwa odbędzie się dnia 4. stycznia  
1885 r. wzywa tych pp. korespondentów 1 akcjo 
narjnszów, którzy dotąd nie niścili należności za 
akcje, ażeby najpóźniej do końca gm dnia br. pod 
utratą udziału w losowaniu pieniądze do Towarzy
stw a nadesłali.

* Protest. Drukarze lwowscy złożyli dziś do 
rąk władzy przemysłowej protest przeciwko „ksią
żeczkom robotniczym*. Podobny protest ma być w. 
tych dniach w ysłany do Wiednia,

* Z T ow arzystw a gim nastycznego „Sokół*.
Na liczne zapytania zawiadamiamy wszystkich, k o
mu ca tem zależy, że w ncwej nasiej sali przy 
ulicy Zimorowicza otwieramy kurs gimnastyki dla 
isklopcęw wieku od lat 6 do 12. w godzinach od
11. do 12. przed południem trzy razy na tydzień 
(poniedziałek —  środa— piątek i wtorek —  czwar
tek —  sobota) za opłatą 3 zł. miesięcznie. (Dzieci 
ćzłonków Towarzystwa płacą połowę t. j. 1 zł. 
50 c. miesięcznie). Kurs ten rozpoczynamy od 1. 
stycznia 1885) pod kierownictwem nauczyciela An- 

-toniego Durskiego. Zapisy przyjmuje kancelarja 
'dyrekcji Towarzystwa naszego przy ulicy Zimoro
wicza w godzinach od 6 . do 8. wieczorem.

Zarazem zawiadamiamy P. T. ezłonkó^ Towa
rzystwa, że ćwiczenia osobno dla starszych pp. 
członków, odbywają się co wtorku, czwartku i so
boty w god? nach od 6. dc 7. wieczorem a dla re
szty członków Towarzystwa w godzinach od 7. do 
8. wieczorem co pouiedziałku, środy i piątku.

* B ronisław  Łoziński, sekretarz Wydziału 
krajowego, który był dawniej praktykattnm kon
ceptowym namiestnictwa, został mianowany staiostą  
i przydzielony do namiestnictwa.

* Mianowania z d. 1. listop ada: P .z y  piecboc;e 
porucznikami prry rezerwie w pnłkn:

9 Wojciech Klauzner, Hnbert Brannl eh. Oskar 
W ytarek, Wojciech Hollausch, Z ygm nit Nowc-s e- 
lecki, Kazimierz Jarotiewicz.

10 Ernest Bohike, Wiktor D am ut Henryk 
Hołuba, Antoni G nauer.

13 Tadeusz Fiderkiewicz, E lw ard Raczyński.
15 Rud >lf Lemberg, Szalem S altir, Dyonizy 

W ęgrzynowicz, Rndoif P o lic k a , Przemy ław D y a 
kowski, Jan Reimer.

20 Henryk Dymidowic*, Tomaz Bezdiek, Jan 
Gostwicki-Olrowąż, Samuel Kuópfelmacher, Kon
stanty Charzewski, Rudolf Sisic-Vel.’eb t, Leon 
W ittig.

24 W łodzim ieiz Ornstein.
30  Wiktor Treter Lubomir, Marjan Korpiński.
40  Jakób Homicz, Emil Lowit, A d a m  Banach, 

Antoni Kolbakc, Konrad Myczkowaki, Rudolf Rus
in anitz.

41 Ernest Dumaizel.
45 Alfred Schwarzirgier, A lojży Lócker, A l 

fred Rosmanitz, Jan Pauker.
55 Hieronim Fraokel Artur Stransky de Heil- 

kron, Antoni Stojowski.
56 Ludwik Grzadzik, Gustaw Rabiuek, Józef 

Ptasz, Tadensz K w iec!ńiki.
59 Antoni Landa, Ludwik Hawranek, Laon 

Sikorski, Włodzimierz Żygadłowicz.
77 Edward Eudlicher, Edward Frank, Jan Ho- 

zer Kazimierz Biesiadecki, A ło lf  Czerny, Maurycy 
Hennuiger, Maurycy Dentsoh, Józef Jahn, Józef 
Zima, Leon Galiński, Teodor Dawidczak, Adam Mo
ra-Kozubowski, Antoni Nowak, Ludwik Dickman.

80 Jan Lnb cz Zaleski, Kazimierz Henoch, J ó 
zef Kobsrwein.

89 Franciszek Haselbóck, Antoni Heyduszek, 
Józef Buchl,

90  Antoui Giegl, W łodzimierz W allaszek, A le
ksander Rychlik.

W strzelcach : Kaz. Pruj W ięckowski.
W  konuicy w pułkach n łanów ; Fraucisaek- 

Rawicz-Mysłowski, Eug. Brodzki, Alfred Weissmanu, 
Michał Krasicki, Zdzisław ks. Lubomirski, Konstan
ty Popowicz, Szczęsny Czermlńki i K as. Czermiń
s k i ; —  przy pułku dragonów: Jerzy Chyliński.

W artylerji: Faustyn Kraauoki, Kaź. Junosza 
Gałecki, W acław W oysym -Antoniewicz i Tadeusz 
Piękosz.

W  inżynierji : B^le ław Niedzwlecki.
f  Aleksander Naw olecki, były księgarz war

szawski a następnie krakowski, nmarł przedwcioraj
w Krakowie po długich cierpieniach Sp. Nowolec- 
ki położył był wielkie zasługi około rozwoju wyda
wnictw polskich, które mimo wielkich strat mato- 
rjalnych prowadził. W  r. 1863 wskutek zamknię
cia księgarni w W arszawie przez rząd moskiewski 
i znpełnej ztąd ruiny majątkowej, utracił śp. No- 
wolecki podstawę dla dalszej pracy na pola wyda
wnictwa, a zmuszony opuścić W arszawę, przybył 
do Krakowa, gdzie resztkami środków materjalnych 
i posagiem żony założył księgarnię. Stosunki jednak 
tamtejsze, niczam niedające się przełamać, wstręt ga
licyjskiej publiczności do czytania, nie pozwoliły 
rozwinąć się tej księgarni, która też pomimo T5a- 
biegów i pracy śp. Nowoleckiego przed kilkn laty  
upadła. N ie zraziło go to jednak, pracował jak  
mógł dalej na polu wydawnictwa, wydał bardzo 
cenny przewodnik i  wykaz domów w  Krakowie, 
wydawał co roku a nawet na rozpocząć się mający 
rok 1885 wydał kalendarz; w ogóle pracował c ią 
gle, mimo że w ostatnich latach utracił prawie zu
pełnie wzrok. Pracami jego i Wydawnictwem kie
rowała zawsze zdrowa myśl patrjotyczna, której do 
końca dni sw oich' pozostał wierny. Cześć jego pa
mięci !

* Z W yżnlcy donoszą o okropnym wypadku, 
jaki się wydarzył ubiegłej niedzieli w domu tam 
tejszego sędziego powiatowego, p. Stabim kiego. Z 
otwartego biurka, w którem p. S. szukał jakichś 
papierów, 7-letni synek tegoż wydobył rewolwer. 
Ojciec nie spostrzegł, a chłopczyna pobiegł z bro
nią do babki, grożąc, że ją zastrzeli. Rewolwer je 
dnak nie wypalił i babka sądziła, iż nie je s t  nabi
ty. Chłopiec udał się następnie do kHcnni i tam 
zmierzył do służącej, która również nie przypu
szczała, by broń była nabitą. A toli w phwilę pó- 
źnleź rewolwer wypalił i nabój przeszył serce dzie
ciaka, który lufę skierował był ku swej piersi. 
Śmierć była natychmiastową. Rozpacz nieszczęśli
wych rodziców wywołała w całem miaście szczere 
współczucie, któro nlemniejszym żalem odbiło się i 
w kołach publiczności czerniowieckiej, gdzie p. Sta- 
biński cieszy Bię ogólną sympatją.

Podobno niefortunny rewolwer był nabitym je
szcze przed 13 laty, o czem domownicy na nie
szczęście zapomnieli.

* W CZasis w ichrów , które w ubiegłym tygo
dniu szalały w całej Bukowinie, zawieja porwała 
cztery wagony ze, stacji Cferepkowce i bez pary, 
ale z równą tejże siłą, przetransportowała je do 
stacji następnej. Niespodziewany „Eilzug” nie spo
wodował na szczęście żadnego wypadku.

* P. Fabian Tymolski wydał na nadchodzący 
karnawał polski szereg nowych nut do tańca, jako  
t o : „Gwiazda nasza” polonez, —  „Odbijanego* ma
zury, —  „Dwa holuby” dumka i kołomyjkł,” —  
tudzież w jednym kajecie „Sobótki” kadryle 1 „Ro
zetka* polska. Opns 202 , 203, 204  i 205. Któryż 
z naszych kompozytorów karnawałowych i okoli
cznościowych poszczyci się takim olbrzymim po
cztem utworów — co prawda, znikomych, jak  
wszystkie tańce, ale któremi zachwycały gię milio
ny współczesnych! I  ten nowy zbiór w niozem nie 
ustępuje dawnym co do werwy, melodyjności i du
cha czysto narodowego, owszem czasami wydaje 
się, jak gdyby talent weterana coraz potężniał je 
szcze !

* Spraw a Clovis Huguas. Dnia 8. bm. zo 
na zwłokach Morina, ofiary zemsty pani Hu 
przez lekarzy sądowych dokonana obdukcja, 
czem znaleziono kulę rewolwerową w mózgu 
fcżcźążli^eg0* Przepisani przez 'prawo k otfr  
ójb pańr Hugnes ź trupem Morina kle miała ’
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Nj - - ©* © P El. ta  ̂ttoS © 53 P. û ww rra p̂- m P P£ »  “ • n  2  B9 F  s  » r C U ^ S T > X  « .  p r  r- <t) g  p  ta
Ł «  2 . B  * < - E .  E * 0  S -.— ■ S  ®  5  0  _ .  =  ®  *  S - .3  B  0“  a— ta. &- — o n JB1 ^ L- M VI ta. ta. * *

Cl. t a -  O
- • r<a*
»b Ł®

2  i?'*9
a  c  Łar- CO ~
E .  ©  ®

';P *T3
- *  **

STB
O.

B p -  S L - o  5 * g  
s ;  ®  <  -1 5L s
o  *2 2 . m

o  E  p .
c r  ®  ai 
© ta -i■«a 53 B p ^ ^ 2 .  N Os # § «. a

*5 B-S." g

93 o a -a  n -a K»
o  -  V I  ■
ta ® " n  *3 
Ł “  4  “*p%

N

n  a  Ł  a  a
® 1 3 5y u f c . . o B a g 2 . * * ^ " * ' ® a  5 ‘ ®  ^  Ł .

o O a -  S < <  o p & E ^ i ^ k b s  0
: S  cu 5 - g . 3  ̂ - o  a  2  »  S  S  o ® '®  “ i  i3  N s

B  a ' <2. 2  o  S , 5 * ^  2 .  <5 ®  W 2  5  2 . 5Ł ® -! f  9 H 5-^ 3 13 £ ?~ * ia  ® ST ® a 3 ®
9  ^  -  r  3 ,  ®  S  1  u ®  'S* o  ®  ku, ^  ta4® --^ o ©* B* ® 5}

Cr

a-. _  2  t r

T b S - I ^ S :
< 3 § ! o
5* ®  B  »  —  Cu

P  P
P  CU

B

N 
O*
S»‘  c+ 
B  m

p r  £ - 
© *►-•©  E to 
©  p« w. e+

B* ,© u
U- ^p-®N

a  r * ® ®
M P* ta-

a  £  S Ł 5
4  l ?1 ®  -  c  
© ©OBi c_.. ^  *T3 N
®  ®  M * * -— Ot P  Orf

<3 - g< CO N
® C ST

0  a -  m  ®-P  . ©
“  *—*» © J --

n  i** a. ata

B  ►* CS
0 B J»‘ ®--ta N a  5 . °  o -S 1 9 a  k ^ * 8
u  S j H  '. H  ®  o
<> n  "< a .  > r  2 .  a■? *r* © p  .-i W

o <? ®‘ a °
? k 2 . 5  . b S " ®

a f e a o o N  o 'a  2. =■ td®- B B S“ 2. _
S.3 §KU. 3 r - a  «  ^ g e s  S S l g E - | « 5
„ ® o ® s . a ® „ « ®  B f f  ® - ć £ K  ° .  5  0  S  a

S ) Ł P  2 .  ®  _ ~  S - " - .  R - o  a  5 J N O §  1511 "  3 ..........
^ s . S c u 5 ' S B 3 g ' S - ® ‘ 5 - 7 2 - b 4 b  §  p  n  *• 5  .® 5 °* a

a B a ^ f  5 |  g |Ł S .
- -  ? , | a  a-i  §•*•: | |  I J r- a . g . 2 f ^  »®  uL ob ta, © tS »© no ^

a 1 h* a  & £. «■" '»* “ ' a  ..  S -® -0
S “ ® ' n  w  «■ 3 * a r  ®  o - g . 2  °  w” B ® N ^ a > - ; 2  (£ ci* •i- <-1. a

^  ~ 5? S  M - g J  «  o  ,_. ? g d u ®  S  ®- «  B
W S- 2 pi 2 s ' 5  ^  Ę  a - S -*  ^ e* a

P
b | ^ ¥  ^ ^ E 5- at'5

S S a B ^ s S ^1I‘ ®  jo B  B ^ ^ T O  N-  
s r ^ e ^  b  P  -  — TO © ©

. ^3
B

.TO
©

Cu O

;  ■§ -N S Ł 4  E ’ SJS g *t*  t  “In . B N®
‘'■ 'C  ®  f* ©» £3 _
nJ ^ > — p r  © 2 .  ©

©
. * a i
B E S M s

. B  ©
P  ;

* s ?a i f  I f i  s-s s-B g

e+ p  
DO. ta O  p  £at- 1? f-»- rtta- O T̂J
o  o - *2
— ^  ^  taO P

S S .CO fm OB
S ® E~ 9

w  5  o  B - u? j i  0  *« B ® t a h i  O B ® — ^ P P ^ ^ J a ł ^ p ^ P - p

B ^  —
- -  2 - 2- *
5 . ^  p  
§  o  5 ’  g
*? n» N ^2  S S n  
^ 5  n  **

^  ®  o  ^ra N N .  j .
^  2- Q »  5  g  a

^ B »  ??:"  *T3 r&»

O -

p

ta ©  p  H PT 2  ^  *” «Z .. ’T5

B 2  B J s  ta S* S S5 S- 3

t a . <3 o  a g

N  • «  *5 ®  B
»» a
—  N

®     ®N CTl3 V<( K» 5,

g«^S.** ~ *—** W *ta. |» ja  gj"

o ®  a -  ? « 4  r s  Ł g s  g f j a r s
r  0  ®  2  ® ' u ? V  &  ®  I  £• I  >3 a  «® 5  ®

a S i a ‘ N 0 ' o ® ' ® * t > - 2  w 3 a  a  p  a  b  ^  “ * t ^  
s r S = J 2 a £ . s g  2 . ? ę s s - o B ^ 3 - o !

a  g  »  *p
M V . £ a

B  r

cu
te N p  p

*®" © 5 *
-  ^  r®3 »• 
H . N <3

3, □■ a c: ~  a
' 5  „ n  n  s .  0.13 «2 ® —- ® N K « r -
£. u B  a  ~  - a

- „ a trc a a a 1

a f  m
SL O
t a  CU

O O

2 -  -  a -  a  o
5\cl pr

p* O ł^? a
S - P Ch

e. j S- N 13 n 3 
® o  Ł v j o c r v a ®'-*• ^  ta. mm ■ 1 © • &s

TO ST = r B  »

* r
B  

PT T3©ta ta- a—
P - ©

O2 . 5 . m 2 -  *
®- 8 g ® » a a i S 5 N t d
O  K .K 1  2  N  c- ~ £ . g * B  2  N P ®  5 , - ®  5 p  o  M- .  s  a 5“ . S ^ S ! -  *• ® trr* ® —

Kn ■ a a .5 2 d & S. «. 5. »
o  v ,  ' s , ^ 5 £ = 3 ? a ® I® S *aa ® fcu. © OB • .  1 Cta. B

,  m ^2* Ń £5
2 N S‘ “  a  g <2. o 

S B n g  ^  S? c  g  ~

p  i ' * i  ®  - g . ? s . ^ | s -

E. j - g . o «  s  a g vT Q s a 
3 £ ^  n  °  “* ®£  B  co a> ta  .1 13O u, ŁW  Ł *  »  3

S n S P* o- *•"*’ O © -  ^
P  © «—1. >C -a —e* P hta CU Z*
«  Ł  —  ®o & ‘ —
a  a n  g
*. -■ r. a  o r>r

W ^ J  5 - o  gp  1. oa ©
CU

. ' 3 ^ ta. S-s S ? B

a
© 'r* P

2  «2. ®  ^  £~ N  16 i  s  - s g s  »
«  2  t j  ^

w g g .B  £  g pt
0. .̂ 1 d  ~

“*TO M 

w ~

PT ©

n I s

_  CUr© P
© o -  n  p r
* g ® <• N
P  © -  S3B  »  J•-. S .  ®  u i
P  © .  o  »

©
©

►ta3̂ JT  a*
ta ®  ta

©‘ ® 5  3® cr ta,*—T2 fs N
s- Ol ™ cr 2 a -Ł n n  a a g _.»• ta- © ta P a-, cr
B O I  • . » ©

p  © * fcrf '

80 i  “  a - Ł  «— a cu • d  *1^ 2 #  ? ’ N p  N«

£  su b  03Et o S. a _® a  13 »«  a  .  d
00 1̂  ®
E3 E! — • a

o
a- o  a -5o  5 - a
°  ®  ^  ■CU B* ®o  o  cr o* 
p r  p - 3  o  . -

g - g ^  ^
- * gy-BNiŁ-e

*? ®* -  S” S* p vi
" S 3

^  CU g  ’  p  B  ®  a  c

s t  TO ł -
ta* © *0

8* V3

O
* 0

© © B
P3

O
B
©

89

B * ' 
© 
►* 
P

« P- -S

B

©
1®

N
“  r+
ta V -.Cu

* -* 2

N .

-.GO

O
<  ..

B  V5 c r  ^  w
* - ^  ^  ta
0  % ^  .•?’ 5  ®O' ? V3 -Vj 2 P o

°* 2*-' p  w* «  E
s g 2 - 3  3 ^  I?

§ S “ 5.» »® CJ ^

„  „  w B  0  *  »■
S- 1  a *3 a © ^  ?•
s  ® ' g .  =  S - ~

■§ N ?  £ ł £ * - Jta N ta u S
~  ®  s r  ®  £ -  o  a .  «*o- a  r a« 2. ►:. t<s

„  1 ”  o  ®.  Pr1g ® a g1 a -
S . &  B  S* B  ^

t a  g s . 9  ►f rlS » e

^  - I
P

© £  
B - ® .
O

O
cu p 
? ®

►5 pr tr *©«—• „  ,rn -«
B o* O S  O8  ,e+ ęj ta p -p-N 5EBv*2!B©N o ta N O OB OB

■"d » •  © B  ®  N g
? >S- ę. o B *  S

Sfa 2 — a. aa S ® 
£  5 ' -

N

^ 5  g 
£■* *«

a* 5 «

=5. £ a
“  B O

.  & S .-5 -* .
«  2> 2 .  t J  ®  S i  ®: ^  r  JL  r  ©‘  . — ■ ta ©  cr

s
»uvs

£ ,  ®* a  

- • J i a

^ CU ® a  * -  © »  g  j ^ g
j a g .  " 1 » »“ 00 _ ZZ ^  Nr B OH
s’ . r . - n S B S t=, B . <9®= ’ £. 2 S u a A g « < -  5 -< B N E, » ©
^ 5  2- cu ̂  a B v  b ,_. a 13

? l | i B l ! - t l f
©  ta P  ©  C_J. P  ©  ^  03 J .T O  “

a  *o a "  , §  2  ^  <2" «•3  ^ a,* 2 ?  J  ^  n  s  ®-
3  V — a e» PT

va s  p S . , ,  kT  ta

gj m .
B -5 E . *

a
CT* a  „  <s u .

2-*^. S* a  »  B* , ^  -  *• ^.Vtl O-

Cel - -

*  5 * a  ca a ” «®
<p „  „  u. S" f '-> 9 2  N
00 m n  1 *1 00 N  ^  sT
N p * ©  ^  V} N K. 1 0 #  • «  P
^ - < j g © © « < p  5  <B “' 5 ^ t T N o B -  Ł  2 .*— P ? p sro *-+^© tE™ - «® • 1 .P  © * tp  ©  uT p

p B
5? 5. S  <5‘ ? ^  2"d' S. < 
»  ® « S  a  a  S-'** «  ®  u

S *. r  da ©i 
M C O S

«3 O.' 00 00
o< C" c  o

Co bC 60 9 I C ® H ® # | D N  
* > j i i  c K o o ^ i b i S a ___

g g g  a s i s a s i 5 1 0 8 1 
i S 2  S S S a S S f c S I g f e l  
S S o  S g g i !  i I O.I ! I S

x \p g

►o s  p .  2 . 5 "  w* S -
! & a  10 2  a n  s . 2 -

B  ®  B  6 ł 0  f®  ^
^  B -•*2, B u, “*“  a J2 S- “  a  3t
0 , 5  ^  5  a  "1 c r  c -  1

1B. te t3 >0 bd
! ®  S -  = * ^ * < 1  B  *1 ®  

D> a  d -  h  t
“* H  K  2 * <  "

• “
! CD

CU -^ ^  5 - ^ 2 , 
© © o  p  ®

B « 3  ‘ " * ( S w « * » S n s  5-0-5 ^ » t a  

a ^ - o a S 0 a* ® ™ B i S g '  ► 9 5 “  
•ge^ < g*” o t^sa*o sp  ^  CJ H  C+ M  c+  «r- V j  w  Q  0  ®  p f  U  O  M .

PT B  *  ** ^  «  o* w  m  uu ®JS* 5?" ®  r-t-P  ®  -S C-*“ 5 .  _
> ^  °  ^  P * " "  |  H ®  — ®  5 w ° °  

p o ^ - r  g f P - g i  3 g-oiB g s - s .1 "
N * o ^ ‘ B  S - «  a  S S - I  a  g .  ! ^ ®  g  «  5.

F b: " ®  S Ł e ^ Ł ?  ^ S  W i a ? §  I ?n ' 2- S? S S\_ N .  j  b ®ĉr» K _, £• E.,21 > 5 ̂  ® . 3  S 13 a cr '--
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Wprost z Ameryki
potadnlow«j »prow*d*onę

«71 orną h v i
poleca.

^  i  j r  i  u  ®  z
_. (A rtu r  J t o < o ic k i )  •

Skład Kawy we Lwowie,
C hotąiecjcm , nr. » ,

n t  dole..
Eoiztujo w miejscu 

1 ki lo  słr. 1.50, 1 d r . 1.60, 
na promnegę 

4»/4 kilo *tr. 7.70  1 mir. 8 60 
fran 00.

Co miesiąca fw iety  transport

Maszyna parowa
(Locomobil) z kotłem stojącym o sile 
6  koni z fabryki ; J. Hermann Lacha- 
pelle w Paryżu w zupełnie dobrym 
stanie za 1200 złr. do sprzedania 
Wiadomości udziela Wny A. Za
rzycki inżynier w Krakowie.

Kandydata notarjalnego
a początkową praktyką, nieżonatego, po
szukuje n o t n r j n m *  w  S t a r e m -  
m i e l c i e .  P isy  s-. łoszenin należy po 
dad bliższo Warunki. Kandydaci 1 ’,ro 
winoji mają (idrwsieństwo. 4251 1 - 3

A l y t a

KULE bilardowe
przewyższająoe 00 do trwałożo1, elasłyes- 
oi /żci, kożó słoniową, j olaoa 8 kule za 
15 zł. z gwarancją 1 roczną.

F . M a rk a lo u s e
P r a g a  Ń m ie h o w .

Do wygrania 2. stycznia 1885!

200.000 i 150.000 zlr.
pa losy kredytowe i m. Wiednia.

Promesa kredytowa złr. 5. 
j Miasta Wiednia , promesa złr. 3. 
Losy po 80  eentów  dla inrnaliztów .

wygrana złr. 5000 , 1000, 500 .
Losy po 60 centów 

dla ubogich „miasta Wiednia*. 
Ciągnienie 17. lutego 1885. Wygrana 
1000 dakaiów. Cała wygrana zł. 60.000.
Losy loterji rządowej węgierskiej

po zł. 2.
Główne wygrane : złr. 60.000, 20 0C0 1

10.000.
Ciągnienie 29. grndnia.

Losy loterji ,,KINCSEM“
po 1 zł.

Ciągnienie w lutym r. p.
Główne wygrane : złr. 50.000, 20/  00, 

i 10.000.
Do nabycia w handlu płócien

Fr. Schubutha i Syna

Zręczny kantorzysta
i R A C H M IST R Z  szuka za jęc ia  p opo łu 
dniow ego. B liż sza  wiadomość w A dm ini
stracji , G aze ty  Narodowej* pod adresem  

D ążność*. ______________________ _

Poszukuje się
a a  p ro w in c ję  m łodej i po rządnej p a  
n i e n k l  n a  gospodynię d la  sam o tn eg o  
w dow ca. P ła c a  ro o  n a  przy w ybornem  u 
trzym aniu  do  301 *ł. Posada trw a ła . Bli 
żei w b iórze  p. J  ó z  e f a  B i r k  1 e Lw ów  
rynek. 1257 1 - 2

L r*w , Rynek I. 45.
3876 1—8

A f i n h A l t l  zda,a od ■okarza i a- 
V 0 v U V I I I  Pteki mieszkającymi, 

a więc miesakarioWfc) 
wsi w rgole, w szczególności zaś probó 
ytwom wiejskim, pp. nanczycielom wiej- 
skim, łeśniotwiMn i t. p. można ma pod 
1 ta wie wieloletniego roświadetedłk jako 
praktyczny pódręo aik domowy, tak w 
przemijających codziennych zaaiemoie 
niach, Jaki też: W zastarzałych oierpleniaob, 
poleolć osiln ir nader pożyteczną Wlostro- 
waną broszurkę f

.Przyjaciel chorych".
Broszurl ta zawiera zarazeitfjzaten- 

tyczne dowody skateesnosoi zsleoeeyeh w 
niej środków. Nowitfo 1354o polzkieio 
w> dania tej kiiyieotki doitaroza księgar
nia, , Richtera Vcrlaga-An*łalt In Loiozig* 
na żądanie ksżdfmu kezjlatnie i franco

orna- zyW AW  P« Lżopoldtt K ię* 
m t e /  - o l h a n p t a  nieznanego zżyiia
W  W  i  m i e j s c a  p o b y ła  (w z g lę d n ie  t e g o ż

ip ad k o b ie rc ó w j, ażeby sią z g ło s it 
w k a n ce la rji m o je j w colo odbioru  Dale- 
inej tem uż o d  p a n a  Ja n a  i A nton iny  Go 
jawiozy ńsk ieh  k w o ty  73 złr. 74 ct. a  jro .

W raz io  n i.  zgłoszeni# się  z łożoną 
zostanie po m ieu io n a  kwota do depozytu 
sądowego na k c sr .t  i niebezpieczeństw o 
p. B iegeihaupta.

D r  G o d z 'm lr  M a ł a c h o w s k i ,  
ad w o k a t krajowy, 

w e Lwowie, n l Eośclnazki, 1. 20.

< N ie  m a  n a g n i o t k ó w  1

Niezawo'1ny środik na wygbbi'-- 
nie nagaiotków, brodawek i innych 
podobnych nare ś i skórnych, bez bolo 
i bez żadi ego niebezpiecteóstwa.

Cena flakonu 50 ct.
w APTECE

K. KRZYŻANOWSKIEGO
w e  L W O W I E .

P i s a r z
z pięknem, a szybkiem pismem znaj 
dzie um ieszczenie w kancelarji no- 
tarjalnej w Ustrzykach dolnych.
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Na Gwiazdkę
C

poleca księgarnia

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w i e :

B e fsa . Kronika z życia Adama 
Mickiewicza potoczna i anegdotycz
na; z dwoma portretami Adama i 
Maryli). Cena zł. 2, w opr. zł. 2.80. 

F ic ie  c iekaw e m a łp y  i
przygody pani Dryptalskiej 7. ;ej ko- 
teczbą 1 pieskiem z 27 illuntracjami. 
Oprawne. Cena 40 ct.

L a lk a , Podarek młodym pa
nienkom z 8 obrazkami. Oprawne. 
Cena 60 ot.

P am iętn ik  mamy. Ooo 
władani* oia dzieci, oprawne w p łó 
tno kolorowe złr. 2.20.

T a to m ir , Przegląd najnow
szych podróży i odkryć geograficz 
nych 7, 4 rycinami oprawce zł. 1.80.

Tegoż. Obrazki geograficzne z 23 
illnutracjam . Cena 80 ct.

Tegoż. Jan Kochanowski. Opowia
danie z XII. wieka. Z portretem Ko
chanowskiego. Cena złr. 1, w opra
wie z(r. 1.30.

Z b ió r  now ych  ba jek  dla 
tzieci z 12ma cbrazkami. Oprawne 
Cena ct. 60. 4244 1—5

P owszechnie znany, nader łubiany na 
wiedeńskiej wystawie pszczelniczej w 

roku 1882, odznaczony dyplomem hono. 
rowym, opatrzony marką ochronną

m i ó d  ( H o s e n h o n l g )
polecamy w 5-kil. paszkach blaszanych 
kUo po 60 e t . ,  za puszkę 30 ćt. za go
tówkę lab pobraniem. 1—3

GEORG DOŁENEC, handlarz miodu 
w Lablanie (Kraina).

Dla pp. p i e r n i k a r z y  1 k u p 
c ó w  p lecam 1 ajwyboruiejszy m i ó d  
p a t o k ę  po najtańszych cenach.

g Ł A W H T  B A L S A M
D E. RICHA RDA

praeciw

gośćcow i, reumatyzmowi,

^ l e r g i e n j o n ^ o c h o d ^

(FLASZKA SO et.) 
do nabycia w aptece : K. KRZYZA-
NOWSKLEGO we L w o w i e  (obok
Brygidek) i J a m r ó g i e w i c z a  w 
Tarnopolu.

Wielki wybór 
włóczkowych ohustek 
kamizelek kamaszy,

1 s p o d n ie  (halek), 
po najn iższych  cenach 

poleca HARDEL

Schllling & Stelzer
w e  L w o w i e ,  

ulica Halicka, liezba 16.

Piękne śliwki suszone
będą jak długo zapas starczy po 12 
zł. 50 ct. za cetnar metrycz. wraz 
z workiem do nabycia, również pięk
ne i zdrowe O R Z E C H Y  są tanio 
do nabycia za gotówkę, lub za nadesła
niem zadatku a reszty za pobraniem u 

L. & M. FRANKL Grosswardein.
3576 1 - 3

f e *  f i n i n r .
3lIuJIrir!« Sanrni-Jeilung. 

tonanfl tbcnb ouf altcn (fltŁietcii 
bu %Kobt unb ftanbarbtih 

tpreifl bwrłeljaljrlidj) 2 ©łarf 60 tpf.
(iii £5<itemidj nac§ Gourd).

crtocfoeit:
24 91 ummern mtt 

iPtoben unb ftanb*
arbeiten, enthaltenb 
2(50D llbbilbnngen.

24 SuppUmcntc mił
circa 400 iStftnitt- 
muftern iinb S9ĆT 
ftfttcibunfl. ____
bte ungeiibtefte .£>anl> 
fann banami ciii gut* 
ftyenbeSftleibimgdtiiuf 
jufdjneibeu u. anfertig.

12 fcin coloriTtc  
łDło benbiiber.

S4 U u ter ta 1 tu n 9 8 * Sftrt mm txn mił 
łMoDcTlcii, (Srjablnngen anb $H«tirationen.

R e in e r  Doirt 1. ^ a u u a r  1886 a l  
24 U n  te tfr  a l t n n g 3 ‘ 3 3 t i b l a t t c t  ą n  b e n  

jjjj1 o b g u  • 9 *u m m e r n .  

H l k 2 3 i id jlja iib lu n gen  u n b  ą jo ftanfte ite ii nri** 
m en jcberjcit S & o n iu m e it fS  entgegen; crftcrc 
lie fern B ro b e .S h im m e rn  g ra t ió ,  ehenfo bre 

«rt a g  i f a u  b l»  29 cr ltn  W .  22  il^e lin  ftr. 46/47.

Pomarańcze
lab cytryny świeżego zbioru, wybor
ne. irałe i wyborowe z Messyny, 
30 do 45 sztak st sownie do wielkości 
w pięknym 5 kil. koszn, starannie 
opakowane, wysyłam pointą do An 
stro-Węgier z opłatą cła i franco 
za pobraniem 1 zł. 9- ■ ct.

R. MAITI Tryest.
Przy odbiorze 3 ko.zów na raz 

pod jednym adresem i nadesłaniem 
należytońoi fraaco — na koszn taoiej 
o 14 ct. 4219 1 -20

Guwernantka
P o lk a , z francuskim i niemieckim ję 
zykiem, oraz muzyką do nkońozenia naak 
poszaknje umieszczenia jako nauczycielka 
w krain lab zagranicą.

P a n n y  służące zaopatrzone w 
chlubne rekomendacje, są każdego czasu 
do umieszczenia w Biurze wywUdowciem  

JulJI WitOBzyńnltiel,
4266 Rynek, 1. 23 we Lwowie 1—

Poflarnnki na Gwiazdkę i Nom Bot!
Seharia naśladowane djamenty

1 n a ś la d o w a n e  k o lo r o w a n e  k le j n o t y  i  p e r ty .

Q
oprawne w prawdziwe złoto i srobro, przewyższają nawet praw

dziwe djamenty, pod wzglądem ognia i połysku I 
Najdostojniejsze osoby orzekły, że te djamenty są cudowne, znawcy 

uznali ie jako jedyne w ś wiecie, a przeszło sto najwybitniejszych dzien
ników krajowych i zagranicznych omówiło je  w bardzo pochlebny sposób.

Odznaczone 18 pierwseemi zlotemi i srebrnemi medalami,
K ó lc ty k i, p ierśc ionk i, guzik i, szp ilk i i  t. d. od złr. 6 
do złr. 3 8  przedstawiają wartość 100 do F00 łzr ;— wielki wybór wspa
niałych klejnotów. ja k : ozdoby, riv>ere, ozdoby n a  głowę, 
n aram ien n ik i, m edaliony, p ierśc ien ie  p ra łaek lc , k rzy 

że i t. d. od 45 do IrO złr.
Wszelkie klejnoty, p raw dz iw e  lu b  n iep raw dziw e , wyko

nane będą trwale i tanio wedle rysanku i z dołączeniem naśladowanych 
kolorowych kosztownych kamieni i pereł“ . — Zamówienia przy dołącze
niu należytości lub za zaliczką.

Z łotnik S ch arf w Wiedniu, Skład: Kolowratring 12.

X u k ła d e m  k s ię g a rn i

C. F . Piotrowskiego i 8p. w Poznaniu
o p u ś c i ł o  p r a s ę  dzieło p. t.:

OPOWIADANIA I STUDJA HISTORYCZNE
K azim ierza Jarochowsfeiego

S E R  J A  N O W A  — w 8ce — s t r o n :  414.
Cena 6 marek =  3 zł. 4213 2 - 8

T reść: W yprawa i odsiecz wiedeńska.— Wyprawa wiedeńska 
ze stanowiska interesu politycznego Polski.—Rada senatu Wyszo
grodzka i zabiegi polityczno - dyplomatyczne po zajęciu Warszawy 
w miesiącu wrześniu 1704 r .—Wielkopolskie Leszno w r. 1707.— !■ 
Polityka saska i austrjacka po traktacie Altransztadzkim.— Bitwa ™ 
wschowska d. 13. lutego r. 1706. — Leszczyński po Pułtawie. — 
Stosunek Brandenburgii do kościoła katolickiego w ziemiach poi- 
skich od r. 1640 do r. 1740. —Kamieniec i Poznań po Augustowej 

^ ^ r estauracji.— Potyczka Kargowska i kapitan Więckowski.

Co Jaś dostanie na Griazdkę? S ką

Apteka
i  U L . N A H LI& A w e Lwowie,

poleca

Wodę na porost włosów
orzeciw wypadania tychże 
«<! skóry, jako n»j

FABRYKA
przadnieb

holenderskich 
Ł I E I E B Ó  V

Skład fabryczny:
we W I E D N I E ,  I .  K o h l m a r h t  4 .

D is dogodności P . T. publiczności można tych |  
prawdziwych likierów nabyć także w ?.nanwoh |  

handlach znaczniejszych._____________ 3591 11—1 I

C h o r o b y  n e r w ó w .
Co to etę n erw y  ?

Nerwy są w łaści^ eai pośr. dnikami każdego nczncia, 
one odbierają wszelkie wraźecia zewnętrzne i udzielają 
je nam. Jak róinor. dne są przyczyny, tak rozmait - są 
objawy chorób nerw ow ych. W pierwszym rzędzie ścią
gania się ne wów następuje ogólne c padnięcie ciała i a- 
psdek sił, impotencja i pomazania noeue. nikłość pa
mięci, bladość twarzy, zapadłe i z niebieskismi obwód
kami oczy, brak bamoru, bezsenność, migrena, boleści 
w krzyżach i paci. rzu, kurcze histeryczna, zatwardzenie, 

l<;k bez przyozyny. unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osła
bienie, anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, drżenie rąk i nóg i t. d.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie ninwa żaden 
inny z-iany dotąd w medycynie środek tak nieżawodnia i z tarą dokładnością jak 
dr. W ru n a  proszek  peruw iań sk i (wyrąb, z ziół peruwiańskich). 

Zs nieszkod liw ość ręczy się.
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem złr. 1.8 \

Składy m*jf pp* aptekarze: we Lwowie: Z. Ruelcer, Piotr Mikołatcfc; w Krako
wie: W. Rerfyk, w Taraopolu apt. F. Jamroffiewics; w Caernloweaeh: Fr- Golichowaki, 
jen »j*nt w Wiednia; Al Giackne<*, dyiłt apt. II, Ka ser Joaefat, 14.

z  cbrazkami. Jest to bez wątpienia ładny podarek, lecz Jaś m* 
jnt kilka takich książek i wiele innych zabaw 8k. Lepiej wiec ] 
będzie dać mn coś nowego, naprz. wyrabianą w fabryce F  
Ad- R ichtera  i  8pl. w  W iedn iu  patentowaną „Skrzyn
kę budowla ą" z prawdziwemi kamieuiami w trzech kolorach 
w której znajduje się zarazem i książeczka z kolorowanemi, 
obrazkami przedstawiającemi domy, pałace, zamki, wieże, ko
ścioły i t. d., które Jaś z tych kamyków sam zaraz budować 
może. Jest to więc właściwie podwójna zabawka, która się Ja 
siowi z pewnością bardzo spodoba !

Oprócź tego ma skrzynka budowlana także znaczenie pedagogiczne, zmn- 
bowiem młodzież do myślenia i zastanawiania się i  rozwija w ten sposób jej 

nmysł. Słaży przeto równocześnie dwom celom, rozrywce i pożytkowi.
Nabjć można i t. d. jak wyżej. 4274 1 4

Nieprzemakalne ubrania guńkowe
(Loden Lodenkleider) 

z n a j l e p s z e j  w e ł n y  o w c z e j  s t y r y j s k i e j  
szarym, brunatnym i czarnym 

Płaszcz lekki na deszcz z kapazą . .
P łs82C7 m y ś l i w s k i  l n b  d o  p o d r ó ż y  .
Cesarski płaszcz lnb okrywka . . . .
Graby menżyków z ciepłą podszewką .
Styryjskie S&oco lnb jnpka . . . .
/ npełn» ubranie męzkie . . . . .
D am sk ie  paltoty modne i mder eleganckie . „ 10.__do 20

MK, Nieprzemakalne kapelusze guńkowe
dla mężczyzn, pań lnb dzieci 2 zł. 50 ct. do 4 zł. I------------ j

d .„ .* ,£ r C S S S i  ± 3 7 £ 5 g r 2 , ' S T “ l  ‘. r K f t S S i S  F< szu ltu .ie  a j e n t ó w
ubraniach najtaniej załatwia rychło za pobraniem handel sukna ~ — — • «■*•=• ’ -  1 -

3947 3—? Jan Glinzlberg, w Gracu (Styrja).

naturalnych kolorach

zł. 7.—
„ 10.60 
> M -~
n 16.— do 32 
„ li ,— do 20 
.  20.— do 30

łuszczeniu 
ajpowniejszy środok 

Cena flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Millereta
ia porost włosów, dla niemogących uży- 
ać płyuu na głowę.

Cena słoika 2 zł.
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel

kiego rodzaju wypróbowane środki spe
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteż 
przyrządy i przybory chirurgiczne 1 opa
trunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
-dwrotną pocztą. 8922 3—f

Magazyn

Finami Syna
pod „Złotym Lwem“

plac Kapitulny, 
poleea w największym wyborze 

O brus k o lo row y  na 6 osób 
wraz z serwetkami, w najnow 
szych wzorach, zł 3 i 3.50. 

Obrusy ko lo row e  po zł 
1.40 i 1.80 

Obrus b ia ły  na 6 osób i pół 
tnz. serwet zł. 4 i zł. 4.50. 

O brus b laty  od zł. 1.30 i wyżej. |
Serwety białe stołowe

tuzin po zł. 4 i 5 zł.
SERW ETKI małe deserowe 
tnzin zł. 1.20, 1.50, zł. 2 i wyżej.
Chustk i niciane b ia łe

tnz z. 2.40.
Chustki n iciane b ia łe

z kolorowym szlakiem, taz. 
zł. 3 i  wyżej.

C h u s t k i  J e d w a b n e  na szyję 
itp. od 30 ct. co 5 zł.

Zlecenia z prowincji uskute
cznia odwrotną pocztą 
Za dobroć i trwałość zaręcza się.

nr. Aitoli Bsrm
nowy poradnik w słabościach  
p łciow ych  i  skórnych (dla 
obojga płci), 8cie wydanie. Do na
bycia n autora za 1 złr., za zaliczką 
wraz z opak. 1 zł 20 ct. Tahże  
leeaenie listow n ie  pod dy

sk rec ję  oraz 1 lek i. 
Ord. dom ow a od 3 — 5 po 
połudn iu  L w ó w  ul. K a ro 
la  L u d w ik a  1. 7 .  4174 i ?

Obwieszczenie.
W kancelarji urzędu zastawni

czego „Pii M ontii1* kościoła Ormiaf 
katedralnego lwowskiego, odbędzie 
się PUBLICZNA LICYTACJA dnia 
2 6 . s t y c z n ia  1 8 8 5  r . z rana od 
9. do 2. godz. po południu, na której 
zaległe fanty: złote, srebrne i klej
noty sprzedawane będą. 4262 1—3 

Lwów dnia l i .  gĘadnia 1884.

do sprzedaży KAWY osobom prywatnym 
za wysoką prowizję 3724 1 — 1

[C arl Slayer, HAMBURG 8t. Geor .

J .  H e r b a b n e g o
E k s t r a k t  r o ś l i n n y

Neuroxylm:
uznany za wyborny środek przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi i bolo ii nerwowym
w szelk iego  rodzaju ,

k t' : przeciw bolom w twarzy, migrenie, w bio
drach (Ischias), rwaniu w ustach, reumat bola 
z (Y6w, bolom w krzyżach i  stanach, kurczom, 
powszechnemu osłabieniu drżeniu, sztywności czLn- 
Łóio w skute* dnngicb mars-ów lab podesiłeg > wie
ku. holom w zagojony eh ranach, poraieniom.

M eurozylin  linży ao nacierania i została 
skncecznoś1' leczoicza tegoż wypróbowana w szpi
talach woj..kowyub i cywilnych.

P i s m a  u z n a n i a .
Do pana Juliusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu,
Czaję się być spowodowanym wyrażenia panu mojej szczególnej 

podzięki za leczniczą akutaczncśó pańskiego „Nenroiylin l, które skutko
wało u mego syna i uwolniło go od sztywności kolana, na co ort Nowego 
Roku cjorował. W kocu opnohła ma ta tże  prawa ręka, a « szelkie meje 
usiłowania portać mu pomoc, były zupełnie nadaremne aż dostałem pań
ski „Nenroxylin“ . Po kilkońrotuem natarciu cierpiących członków tako
wym,  uwoluił się mój syn od wszystkich cierpień i jest obecnie zdrowym.

Kriomil p. Eliewohostitz, Morawa 30. sierpnia 18-34.
Franciszek Mika, ekonom.

C e n a  f l a k o n u  [zielono opak] 1 zlr., rorcniejs7.v gaton .k  (opak. 
różowo) pr eciw gośćcowi, reumaty mówi i prrażtma zlr. 1 20, pocztą 
za opakowanie o 20 ct. wyżej.
M "  Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
Jest powyższym znakiem ochronnym, urzędownie pro
tokołowanym. Ponieważ znachodzą się bezwartościowe naślado
wnictwa owego preparatu, upraszam uważać szczególnie na to.

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
w e  W i e d n i u ,  apteka „zur B arm h erzigk eit

JUL. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 90.
Takowy nabyć można we Lwowie : w aptece pod „Srebrnym 

Orłem“ Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew
ski; apt. H. Błumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie-. 
Ernest Stockmar apt.; w Białej: Józ. Kolass^, i A. Puchs; i R 
Keler; w Breeżanack: H. Dembiński; w Borszcsowie: M Niem- 
czewski; w Ceemiotccach: u Golichowskiego; w Dolna Watra F. 
F ritech ; w Drohobyczu: J . Aichmuller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Ourahumora: E  Botezat; w Jarosław iu : J. Rohm i Grzymała; w 
Kńnpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
w Krynicy: H. N itrib it; w Milówce: M. Quirini; w Mielcu: A. 
Pawlikowski; w Podwołoceyskach: D. Schneider; w Przemy ilu: 
A. Mańkowski; w Radowcach- J .  Rosignon i D ecani; w Rady
mnie : A. Karpiński; w Sadagórse: Rabinowicz; w Sniatynie: F. 
Niemczewski; w Suczawie : Ed. Liszka i J . Habsrman; w Sądowej 
Wiszni: W. Włodzimirski; w Stanisławowie: A. Beila i J. Ma- 
a p t.; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Storozyńcu: H Flillen-
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz: w Ustrzykach : J .  Riedl; 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt. obw. A. 
Dadleca.

Piersiowe cukierki i sok
SPITZWEGERICH (z babki),

saaaaBii

 n e  \ s M a

« * S e S S & .
służę na  wyleczenie c ierpień  p lucowych i 
piersiowych, kaszlu, kok luszu , chrypki i  
zaflegm ienia opłucnej. Nieosza^owana ta aślina ,
którą wy laje natjr . dla dobra i zbawienia cierpiącej iu iz- 

ości, zawiera w sobie o o dzisiaj ni jwyjaś.iioną tajemnicę, 
przye.-yniając się du złagodzeń a zapaum s błony ślazowej 
v krtini i przewodzie oddechowym w sposób szybki i sku

teczny a tsmsamem do przywrócenia zdrowia w tyc i orga- 
•laoh. - -  Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 
za c ystą mieszaninę cakra i babki, upraszamy 
izczególuie uważać na nasz znak ochronny a- 
rzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie
i flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. C ena k a r t s u u  3 0  c t . , flaszki

7 0  c t .  — WjRyłki na prowincją"z pobrani m.

W1RTOR SCHMIDT i Synowie.
o. k uprz. krą), fafcrykanoi. — Fabryki i wysyłkowy skład we W i e d n i u ,  IY .,!
A l l e e g a s s e  48 (w pobliżu dworca kolei południowej) 3718 1__5

■  Do nabycia we wszystkich aptękae , rtr -g.iriarh i "kładach. H

'» e

- T ° ?«e °*

Najtaniej
na zimę

BARCHANY bille • m 
JifA FTA N IK I, 
BALESONY, 
BONCZOCHY, 
-STKARPETKI,
B a m a s z e ,
STZALIKI, 
BARCHANY, 
SPÓDNICE wełn. 
S T A N IK I włócz-

kowe bez i z r ę 
kawami do nosze- 
uia po sukni

poleca handel
płócien i bielizny

Jana Riedla
we Lwowie, pl. Marjackf
Cenniki szczegółowo na żądanie 

posyłam.
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J  A n t o n i  E n d e r i o
p r z e d te m  J . J f ie m lr o w s k le g o  N a s t ę p c y ,

we Lwowie, Rynek, I. 29,
poleca na porę zimową w : ajwiększym wyborze

wełnę na pończochy i skarpetki
1 d e k a g r a m  p o  4 , 5 , 6 , 8  1 lO  e t .

Towary drobiazgowe, guziczki do ubrań damskich i 
męskich, i wszystkie w zakres tego handlu wchodzące 
artykuły p o  c e / ia c h  n a ja m ia r k o w a ó s z y u h . 4038 1 12

>90000000000
L a l k i !  U b h i !  u a ll-^ i!

na Gwiazdkę!
P ie rw sza  F a b ry k a  L a le k  z poręczeniem trwałości lalek, premiowana na

wystawach ob słany* h.
Lalka 45 e ta . wyśmienita z włosami . . . .  złr. —.60, —.90, 1.20
Te same do n ie s t łu c z e n ia ......................................................... B _ .S 5 , 1.10, 1.50

» » o b r a n e .................................  1.20, 1.60, l.SO
„ w kjstłumie damy salonowej . . . .  „ 2.50, 3.—

Ri^kne francuskie lalki modelowe ałr. 1.10, 1.60, 1.90, 2.60 do 10 zł.
„ prawdz. francuskie Be-Be rnchliwe z głową biszk. złr. 3, 4, 5, 6 do 15. 

Jakoteż setki innych gatunków lalek, z ruchom, oczyma, wołające; papa, mamai t . d.
Najlepszą zabawką dla dziewcząt jest przezemuie wprowadzone „naczynie 

sdrowia" z cynkn, kaiton po ct. 80, 65, 75, 96 i ałr. 1.50. Dalej wózki dla lalek, 
konie wahadłowe (w każdej wielkości), lady kapieckie, kaohnie, koleje, sikawki i fs.d, 
tWysyłka za pobraniem. Największy wybór dekoracyj na Irzewko i liohtarzyków.

Ogłoszenie.
Publiczny akt rozlosowania 

dzieł sztuki między członków  
[Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych, odbędzie się w pierw
szych dniach stycznia 1885 r. 
Wzywa się przeto tych pp. ko
respondentów i akcjonarjuszów, 
którzy dotąd nie uiścili należno
ści za akcje, ażeby najpóźniej 
do końca grudnia b. r. pod u- 
tratą udziału w losowaniu, oraz 
zapewnionych korzyści, pieniądze 
do Towarzystwa nadesłali. 

Kraków, 8. grudnia 1584. 
Dyrekcja 

Tow. przyjaciół Sztuk pięknych 
w  K r a k o w ie .

. - V .  K  I j  K  I  N ,  s „ 9

t y lk o  T H ,  n a r i a h i l f e r s t r a s s e  116, w e  W ie d n ia .
•10

5 % L i s t y  z a s t a w n e  i .do8S n ia ” kTPrSlu“.
.  » n s t r j a e k t e g O  l W edłag statnta mają takowe po-

centralnego banku kredytowego ziemskiego, /krycie hypotekame, » P ócz tego
ainane prawnie jako 1 Porecz» za nie akcyjny kapitał

a a ją e e  bezpieczeństwo p ap ila rn e  i kaucyjne. ' czterech m ilionów  z ł r .
M T  O dsetk i od tych listów  z is  aw nyeh  są  w olne od podatków . O l

Dokładne proenekta g r a t i s  i f r a n c o .
Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizji ściśle po urzędowym kursie giełdowym po 1001/.- 

W echslergeschaft der Adm in istration  des 
w e W iedniu , , w e  W iedniu.

W o llze ile , nr. 1 «. , j J x l G r C l i r  (Cohn), K artnerstrasse, 3.
W e  L w o w i e ,  w  K an to rze  A n g u s 'a  Sehellenbergw . 3743 1—13

kantor wymian)
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w sz y stk ie  e fe k ta  1 m onety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5 °|, L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
jakoteż

premiowane Lisi/* hipoteczne,

uck‘1'
i *

O

którs według prawa z d. l .l ip c a  1868 < Dz p, F. XXXVIII. N 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnjch. kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje i wadja, są  w tym  k an to rze  d o  nahyeta,

ygSĘT Wszystkie polecenia z prowincji wyłonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 3901 2-?I

H K M K K M » 4 t € H K M K > <

Stusowne podarki dla panów.
Najelegantsze wiedeńskie

M l i i
3 szt. z damas. mater. jedw zł. 1-

S : - ■ :  IS» n » a »
Każda sztuka oo do fasonu i kolom  

odmienna, 
za pobraniem lnb nadesłaniem

gotówki 36f 3 1 — 10

Fabryka krawatek 
O. Goldberg,
we W iednia, I, Rosmaringasse 1. 

PoBznknje się odprzedających .

Założona 1847, 
we Wiednin, Budapeszcie od 1861.

Jana  Hoffa piwo zdrowia 
z ekstrakt! słodowego. Flaszka 65 ct

Jana Hoffa 
skoncentrowany ekstrakt słodowy
Cen; fl-ikona złr. 1.12, mniej 70 ct

P o m o c  przeciw katarowi, ka
szlowi, chrypce, zaflegmienin i t.p.

Jana HOFFA „Piersiowe cukierki 
słodowe w niebieskich torebkach po 

60, 80, 15 i 10 et.

Jana HOFFA „Słodowa czekolada 
zdrewia pół kilu 1. i ł .  *.40, 11. 1.60, 

ćwierć kilo I. zł. 1. 0. II. 90 ct

Sprawozdanie lecznicze
w cierpieniach piersi, astmie, 
kataralnychprzypadłośdach i t.d.

Do patia J an a  H offa
wynalazcy i fabrykanta preparatów 
t-łod , c. k. dostawcy tadwor. i  t. a. 
we Wiednin, I, Graben, B ianerstr. 8.

Wielmoisy Pinie! Psiaki* preparaty o- 
ksaety ei; a nojaj tony, ciurpieoej aa piersi 
andor aknlaoinc, obcoał* esaje tiq «a« w 
•ffólc-UpioJ i nilniaj, m co m i  wyrsiaa 
moje podziękowanie i wasyatkim n* piorai 
cierpiącym Jana Hoffa proparaty ałoiawo 
Bsleeam. JcdnaeEoinio proszę • prsysłanjo . 
hO flassek piwa sdrowit a okstrakto stoao- 
wego. Z  poważaniem

Dr. N. 8IEBNER, lekarz niejaki. 
Kopycayńee 10, listopada 1883,
Radki pod Lwowom 31. styesaia 1884. 

Uprasaan o spiesana wjsyłK  ̂ afi pobra
niem kolejowem 28 flasaek ptisaioffo na 
moje cierpienia istotnie btofocayanlo dala* 
łającego „Jana Hoffa piw* tdriwit i  ek»- 
trakta Błodowogo* i 11 weroeików ełede- 
wych eakiorkow plersiowyck.

Z powaaanien Edward MELCHBg,
(148) e. k. poborca podatkowy.

L ek a rsk ie  u zn an ie  lecan.
Dr. J. S 111 a. c k. lekar* nadworny na 

samka w SeWnbraa mówi Skatoeanoie 
trgo amacanero Jaaa Heffa piwa adraeria a 
ekstraktu ałeaowego moie hye dla zdrowia 
orgaaiama ladskiego tyłka kerayatna a mia
nowicie * powoda fwyeb caeści akłado* 
wy oh. Polecam je w atoaownyck ohorobaoh 
a aacEflfóluiej rckonwaleaeo&tom.

Składy w Galioji.
LWÓW: Z. Rnoker, J. Bslser, 

Piotr M kolłsch, H. Blamenfald aptek., 
Karol Bałłabaa; dalej; K. Krzyżanow
ski, J. Piepes, A. K ohaaowsai apt. ; 
A. Klimowicz Biała:  E. Keter. A. Bln- 
u enthal apt. Bochnia J. Michnik B a r
szczów M. Niemczewski ant. Brody 
wnzytkie apteki. Brzeiany  J. Durst 
a ot. B uczacz Kerzel et Jeże 1 skl. Czort- 
ków L. No.es apt. JJcUna Trannłelder 
apv. Drohobycz J. Aiobmfiller apt. Oor-

• Hcl o. Bir i, Gródek A. Lippns Otrzy 
{ matów Józ. Moldberg H usiotyn  C P » -

karaki apt Jarosław  J. Rbom, A. Wi
słocki a >t. 8. Rllenberg, Jasło K- V* i 
śaiawski, Jan Jauigz, Kraków J. Traa- 
ozjńsbi, W. R dyb apt. Kołomyja Jaa 
Sidorowie/, A S ietzl apr. Kossów St. 
Bnrsa apt. K ry tynopól F. Orniezow*ki 
apt Monasterzyska L. Żarski apt. No 
wy Sącz W. Filipek, Jakubowski apt.
J. Gr .sseard. Podgórze 3. Skakalski 

7 apt. Podhajce Karzykiewloz apt. Pod- 
' wołoctyska G. Morawetz. Przemyśl M.
'i, Krug, J. Moszewski, L. Nablik apt. 
i  HzeSiów Karpiński apL, Schaitter et 
i  i'-'P., K.. G. Nengebaner, S. Blnmaaberg.
I Sambor 3. Aleksiewicz, K. Maraich 

|  apt., Sanok J. Rynczarsbi. Sokal J.
|  W.vaoo’ ańsfei apt., Stanisławów  J. Ma 
i  cnra, A. Amisjwicz apt., Tarnopol F.
I Jamrógi-iwicz apt., C. Cahaaą a p t .,
|  Tarnów W. Mfildner ct Co., Zale
ty szczyki St. b7,ymonowicz apt., Złoczów 
a Józ. Gcld — Czerniowee Leon B ełlo- 
|  wicz Bpaób. Z. Goliobowski, Krzyża 
uU0 v-Bki apt., Ign. Schniiob, A. Bayer
* jakoteż wo wszystkich znaczniejszych 

aptekach w Galicji.

60 wysokich odszczególnień.

Szpryoowanie 
kygi-niczne 

niezawodnej 
skuteczności 
zapobiegająca

jedyne, które leczy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich 
aptekach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J.K«rró apjjtkarza, 102, u licaR ichtli 
we Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego ( ° b0* ?  rygi dok), Mikolasoha i 
Rnokera, J. Nablika; w Bjakowie n Tranczyńskiego l Re dy k a j  w Czarnio w o 

d Golichowskiego. ___________

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman Naczelny » odpowiedzialny redaktor Jan bobrzański. Z  drukarni „Gazety Narodowej*


